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7tautas Landsbergis.
, ^  w Dniu Litwy,

zorganizowanym na Światowej 
Wystawie ,J5XPO"-92"f ” spotkał 
się z wybitnymi politykami zag­
ranicznymi.

'(ELTA)

Spotkanie B. Lubysa i A. Szochina
Podczas krótkiego spotkania 

, Kaliningradzie wicepiemiero- 
n  B. Labys i A. Szochin omó- 

[ii kwestie litewsko-rosyjskiej 
npóipncy gospodarczej. ' Była 

j  mm o tym, jak się wciela w | 
iyde wzajemne zobowiązania do- 7 września

staw rosyjskiej ropy t  gazu w 
yumian za żywność i towary we­
dług umowy państwowej na rok 
1992. Mówiono też o wzajemnych 
rozliczeniach.

ITAR—TASS—ELXA.

Kaliningradzie będzie 
konsulat generalny Litwy
W międzynarodowej konferen- 

Jtoltfa — region bałtycki: 
i rozwój", która 

T^k się -w uzdrowiskowym 
obwodu kaliningratiz- 

7*° ~  Swietłogorsku, ucze- 
S u  . dd^8acja Republiki 

przewodniczący, 
J ^ y  zastępca ministra 
f j*  agranionydi V. Ka­

po powrocie z konferencji 
dpi w Radzie Najwyż- 

1 2 dziennikarzami.
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ścią regionu północnego. Wice­
minister stosunków gospodar­
czych Polski zaakcentował do­
niosłość współpracy gospodar­
czej obwodu i krajów regionu 
bałtyckiego.

Zapewne najbardziej ■ otwar­
cie o  perspektywach obwodu 
mórwili sami katam gradczycy. 
Część ich opowiada się za wol­
ną strefą gospodarczą. Drudzy 
akceptują to, że aby Kaliningrad 
był zachodnim peryferium Rosji, 
tj. autonomią w  składofe Rosji, 
natomiast trzecia grupa dąży do 
tego, by być w  składzie Repub­
liki Rosyjskiej-. .Wszyscy prze­
mawiający przedstawiciele Rosji 
twierdzili;, że obwód kaliningra­
dzki jest ziemią rosyjską, jej 
częścią i na zawsze'  pozostanie 
w składzie Rosji. Wyrażono 
opinię, że poprzez mfiktaryizację 
dąży się do jak największej 
centralizacji zarządzania tym 

0 regionem. Proponowano rów­
nież aktywniejszą współpracę 
z regionem bałtyckim, a  szcze­
gólnie z  krajami ościennymi.

Między innymi za demllitary- 
zacją regionu opowiedzieli się 
również biizri^smeni. Obecnie w 
Kaliningradzie działają 222 
wspólne przedsiębiorstwa, któ­
rych 55 proc. kapitału stanowi 
kapitał niemiecki, 25 proc. —  
polski' i tylko 2 proc. — litew­
ski. Dowodzi to  niedostatecznej 
naszej aktywności w obwodzie 
kaHnfrngrariżkłm. J.

Na zakończenie V. Katkus po­
wiedział, że deflegacja litefwska 
porozumiała się z kierowni­
ctwem Kaliningradu, aby w naj­
bliższym czasie uruchomić mi­
sję gospodarczą LUtwy, która 
nieco później mogłaby prze­
kształcić się również w konsulat 
generalny. ,

(ELTA)
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ZPL wytypował kandydatów na posłów do Sejmu E
5 września w Domu Kultury 

Kolejarzy w W ilnie odbyła się 
konferencja ZPL. Delegaci mieli 
zadecydować w czterech waż­
nych dla ZPL sprawach. Ale naj­
ważniejszą kwestią było zatwier­
dzenie listy kandydatów na pos­
łów do Sejmu Republiki Lite­
wskiej. Na konferencji obecni 
byli ambasador RP w  W ilnie Jan 
WftdackL minister pełnomocny 
RP Mariusz Maszkiewicz, kon­
sul Konsulatu Generalnego RP 
Henryk StawryBo, przedstawi­
ciele innych organizacji społecz­
nych. deputowani do RN RL.

Prezes ZG ZPL Jan  Min ce­
w ka, przedstawiając listę osób 
zaakceptowanych przez ZG na- 
wołał do rzeczowego omówienia 
kandydatur. Poinformował też 
zgromadzonych, że cztery osoby 
znane społeczności polskiej / ze 
swej działalności, nie dały zgo­
dy na kandydowanie do Sejmu.

Zanim delegaci studiowali do­
kumenty, wystąpiło wielu mów­
ców i gości konferencji. Mieczy­
sław Borusewicz, mer Niemen- 
czyna analizował pracę frakcji 
polskiej w parlamencie litews­
kim. Stwierdził on, że chociaż 
w obecnej frakcji polskiej jest 
trzech prawników, to  samorządy 
nie otrzymały od nich fachowych 
porad prawnych. Jego zdaniem, 
deputowani musieli spotkać się 
w gminach i udzielić wskazówek, 
które 'uchwały rad terenowych 
należało odwołać, bo rady tere­

nowe miały do czynienia jedynie 
z pracownikami prokuratury. 
Mówca stwierdził, że gminy nie 
otrzymywały należytej pomocy, 
od deputowanych do RN wybra­
nych w ich okręgach, a . prze­
cież wydawano czeki inwestycyj­
ne, zaświadczenia obywatela RL, 
odbywała się prywatyzacja mie­
szkań, zwrot-ziemi właścicielom. 
Nie odwiedzili gmin podwileńs- 
klch również deputowani innych 
frakcji parlamentu, ani członko­
wie komisji ‘ parlamentarnej ds. 
samorządów kierowanej przez de-* 
pytowanego Stasysa Kr opasa.

Deputowany Zbigniew Balce- 
wicz zaznaczył, że od wyników 
dzisiejszej konferencji w znacz­
nym stopniu zależeć będzie, jak 
się potoczą nasze polskie sprawy 
ua Litwie, jak też los samego 
ZPL. Jego zdaniem, z* jednej 
strony, należy demaskować si­
ły wrogie Polakom Wileńszczyz- 
ny, z drugiej — szukać dróg poro­
zumienia ze stroną litewską i 
demaskować „działaczy na świe­
cznikach", jak litewskich tak i' 
polskich, którzy działają tylko 
po to, aby zebrać oklaski. Zaz­
naczył też, że należy rozsądnie 
wykorzystać potencjał społeczeń­
stwa polskiego, w  tym również 
decydując, kogo rekomendować , 
na listę posłów do Sejmu. Po­
winni tam znaleźć się ludzie, 
którzy potrafią prowadzić uargu* 
mentowany dialog z Litwinami.

Ż. Balcewicz zaproponował, a-

by delegaci konferencji uzupeł­
nili listę ewentualnych kandyda­
tów  o nowe nazwiska i głosowa­
li pisemnie, określając kolejność 
pretendentów do Sejmu na liście.

Inny deputowany, / Stanisław 
Akanowicz pc wiedział, że frak­
cja polska spóźniała się z inicja­
tywami, brak było dobrych kon­
taktów z -innymi frakcjami, kie­
rownictwem RL i rządem.

Analizę błędów kontynuował 
deputowany Czesław Okińczyc. 
Przestrzegł on przyszłych depu­
towanych, aby realnie oceniali 
sytuację i nie wahali się w de­
cydujących dla republiki mo­
mentach, a takie jeszcze będą, 
powiedział. Cz. Okińczyc zwątpił, 
czy aby mają moralne prawo 
ponownie kandydować do Sejmu 
obecni deputowani do RN, któ­
rzy nie głosowali za niepodleg­
łością Litwy, czy nawet tylko po­
wstrzymali się od głosowania. 
Podkreślił, że do zasług frakcji 
należy zaliczyć fakt, iż parla­
ment uznał istnienie problemu 
Polaków na Litwie. Jednocześnie 
skrytykował ZPL za t o , . że nie 
nadzorował samorządów. Zga­
dzając się z tym, że deputowani 
frakcji polskiej byli oderwani od 
ZPL, przestrzegł, aby coś podob­
nego nie powtórzyło się.

Z kolei Ryszard M adej klaniec 
zaznaczył, że ZPL stał się ruchem 
społecznorpolitycznym i przyszli 
posłowie do Sejmu będą musieli 

(Dokończenie ze str. Z)

BRIEFING W AMBASADZIE RP

^  pomiaru
Blok uruchomiony zostanie po 

naprawie przypuszczalnie ze 3 
dni".. (ELTA}

Polska stara się dokładnie przestrzegać 
D ek laracji litew sko-polskiej

Wczoraj w Ambasadzie Rze­
czypospolitej Polskiej w  Wil­
nie  odbył się briefing. .Z dzien­
nikarzami spotkał sJę ambasa­
dor Jan Widackl.

Ambasador powiedział, że 
pragnie mówić o  faktach, które 
są dyskutowane, ale mało zna- • 
ne.

W  związku z planowanym 
otwarciem przejścia graniczne­
go na trasie Kidwarta—Szypli­
szki (po polskiej stronie — 
Budziska) polska straż graniczna 
chciała otworzyć strażnicę w 
Puńsku. Jednakie projekt ten 
spotkał się z  protestem litew­
skiej społeczności w Polsce, bo 
łączy się to z zamieszkaniem w , 
Puńsku kilkunastu roddo pra- % 

,cownikÓw strażnicy. Zdaniem 
•społeczności litewskiej, spowo­
dowałoby to zmiany narodowoś­
ciowe w tej miejscowo6d .

Jak wtodomo, Deklaracja 11- 
tewsko-polska z dn. 13 stycznia 
br. zakłada, że państwa Polska 
i Litwa powstrzymają się od 
działań, które prowadziłyby do 
zmian narodowościowych na 
obszarach zamieszkałych Orzez 
mniejszości narodowe. Mimo 
ie  władze zaproponowały, że­
by w polskiej straży granicz­
nej mogli służyć obywatele pol­
scy narodowości litewskiej, nie 
przekonało to mniejszości lite­
wskiej. Miała ona obawy, że w 
Puńsku powstanie szkoła polska 
Kd. Strona polska, zachowując 
wierność Deklaracji litewsko-

polskiej, zrezygnowała z otwar­
cia strażnicy w Puńsku.

Wspomniana Deklaracja zo­
bowiązuje obie strony do za­
pewnienia osobom należącym 
do mniejszości narodowych w 
obir krajach posługiwania się 
imieniem 1 nazwiskiem w 
brzmieniu i w pisowni języka 
ojczystego — kontynuował am­
basador. Litwini w Polsce, któ­
rzy mają nazwiska w brzmieniu 
polskim, mogą powrócić do 
nazwisk w brzmieniu i pisowni 
języka litewskiego — na ich. 
właśnie życzenie. Procedura nie 
jest skomplikowana.

Ustosunkowując się dó- in­
strukcji Państwowej Komisji 
Języka Litewskiego, która za-, 
pewnia pisownię nazwisk pol­
skich w brzmieniU ‘ polskim, ale 
nie w pisowni języka polskiego, 
strona polska proponuje prze­
strzegać deklaracji y aby obie 
stjrony Polacy na Llfwjie i 
Litwini w Polsce — mieli naz­
wiska zapisane w ich ojczystym 
języku.

Ambasador J. Widackl usto­
sunkował się do budowy nowe­
go przejścia granicznego w Bu­
dziskach na trasie Kalwaria— 
Szypliszki. Kategorycznie odrzu­
cił on wszelkie — jak powiedział 
—; oskarżenia polityków litews­
kich i prasy litewskiej, że Pol­
ska blokuje Litwę 1 nie chce ot­
worzyć tego przejścia. Ambasa­
dor wymienił cały szereg trud­
ności. Powiedział on, że potrze­

ba przeprowadzić kilkanaście ki­
lometrów linii tełekomunlkacyj- 

■ nej, trzeba zbudować drogę w y-' 
kupując albo wywłaszczając 
grunta. Należy też zbudować 
budynki dla straży granicznej i 
celników.. Cała ta inwestycja bę­
dzie kosztować ponad 100 mi­
liardów złotych.

12 sierpnia w Warszawie pod­
pisano umowę o otwarciu tego 
przejścia. Obiekty będą budowa­
ne i przejście zacznie funkcjono­
wać mniej więcej za rok. Jed­
nakże w związku z prośbami 
strony litewskiej, a także Esto­
nii i Łotwy, Polska gotowa ot­
worzyć prowizoryczne przejście 
dla samochodów ciężarowych z 
oznakowaniem TIR oraz dla jadą­
cych lub powracających próżnych 
samochodów ciężarowych.

Polska zgadza się na to, aby 
jej straż graniczna \ urząd celny 
wykonywały czynności w bu­
dynku po stronie litewskiej, choć 
nie ma tam łączności telekomu­
nikacyjnej z Polską. Jednakże 
strona polska czeka oświadcze­
nia od rządu litewskiego, że 
służby polskie pracując w budyn­
ku litewskim, czyli na terytorium 
Litwy, będą mogły w zupełności 
stosować prawo polskie w swo­
ich czynnościach. Jeżeli takie 
oświadczenie strona polska ó- 
trzyma, to jest gotowa otworzyć 
przejście w Budziskach już na 
początku października br.

Według analiz, obecnie w Po­
lsce należy zbudować około 60 
przejść granicznych.

Ambasador podkreślił, że 
przejście w Budziskach realizo­
wane jest ju$ teraz, chociaż je­
go znaczenie ekonomiczne dla 
Polski nie jest tak ważne, jak 
innych przejść. Jest to gest dob­
rej woli i zrozumienia, że owe

(Dokończenie n* str. 2)
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UCHWAŁA RZĄDU REPUBLIKI LITEWSKIEJ 
Nr 645 Z 1 WRZEŚNIA 1992 R.

O C E N A C H  W  S Y S T E M IE  E N E R G E T Y K I. 
R E P U B L IK I L IT E W S K IE J

Z uwagi na wzrost cen kupo­
wanej ropy naftowej i  paliwa 
jądrowego rząd Republiki, Lite­
wskiej - postanawia:
. L-Zezwolić Ministerstwu E- 

nergetyki na dokonanie od 1 
września 199Z r. następujących, 
zmian cen w-systemie energety­
ki Republiki Litewskiej:

1.1. Zatwierdzić dla Wszyst­
kich użytkowników Republiki Li­
tewskie} jednakowe ceny podsta-» 
wowych produktów naftowych:! 
benzyny samochodowej -A.-.7.6 — I 
mono, A-92 45.5^fl̂ o le ju  na -1  
pędowego — 29^25 rubli Ł& to* 
nę; I

1.2. ustalić średnią taryfę e- • 
nergii elektrycznej, sprzedawa­
nej wszystkim użytkownikom Re­
publiki Litewskiej —■ 3,5 rb. za 
kWh;

1.3. ustalić narzut dla produk­
tów naftowych, sprzedawanym 
wszystkim użytkownikom w wy­
sokości 1400 rubli za tonę.

2. Zobowiązać Ministerstwo ' 
Energetyki ••

2. 1. kształtując ceny w syste­
mie enęrgetyki, stosować plano­
wą* rentowność do 10 proc. ka­
pitału przedsiębiorstwa;

2.2. ustalić dla mieszkańców 
normy węgla kamiennego, pali­
wa piecowego oraz gazu ciekłe­
go; sprzedawanych p o  cenach ul­
gowych.

Powyżej Łych' norm węgiel ka­
mienny, paliwo piecowe i g a z '

ciekły sprzedawane są mieszkań­
com po takich samych cenach, 
jak i innym użytkownikom. "■
, 2.3. różnicę między Uczonymi 
cenami ropy naftowej i paliwa 
jądrowego ciaz faktycznymi ce­
nami zakupu tych produktów 
przekazać do funduszu rezerwo­
wego Ministerstwa Finansów;

2.4. zapewnić, aby przedsię­
biorstwo państwowe ,-,Lietuvós 
Kuras" zinwentaryzowało i  do^ 
konało przeceny pozostałości pro­
duktów naftowych (wliczając tez 
resztki, znajdujące się w rezer­
wie państwowej) i  różnicę .prze­
ceny przekazało do budżetu pań­
stwowego Litwy.

3. Uznać za nieważne:
Punkt 1.9- uchwały rządu Re­

publiki Litewskiej nr 209 z 31 
marca 1992 r. -,-jO cenach w  sy­
stemie energetycznym Republiki 
Litewskiej/';

Punkty 1.1,1 1.2,. . 1.3,, 1-4.1, 
1.4.3., 1.4.7 oraz 2 uchwały rzą­
du Republiki Litewskiej nr 521 
z . 2 lipca 1992 r. „O cenach 
w  systemie energetycznym Re­
publiki Litewskiej";

Punkt .'41 uchwały rządu Re- ‘ 
publiki Litewskiej n r . 413. z 1 
czerwca 1992 - 1. - „O cenach w 
systemie energetycznym Republi­
ki Litewskiej”.

Premier Republiki Litewskiej 
Aleksandras ABlSALA

ZPL wytypował kandydatów 
na posłów do Sejmu RL

(Dokończenie ze tir. 1).

uzgadniać swe postępowanie ze 
Związkiem, tym bardziej, że 
będą to osoby młode. Wtórowa­
ło mu przemówienie Zdzisława 
Palewicza, prezesa Solecznick iego 
Oddziału Rejonowego ZPL, który 
powiedział, ze wielu f działaczy 
zrobiło karierę dzięki Związko; 
wi. Pytał on: czy przyszli posło­
wie — Polacy potrafią połączyć 
popularność wśród wyborców i 
kompetencje pracy w Sejmie? 
Polityka — zdaniem mówcy —^ 
tp nie tylko wyjazdy za grani­
cę, ale przede, wszystkim do
miejscowości wiejskich, np. do 
Ejszyszek,,.

Podczas' jiwnego głosowania 
pierwotna lista kandydatów ule­
gła zmianie. Np., osoba pod Br 
2 stała się- 25,. natomiast osoba 
stojąca uprzednio w wykazie ja­
ko 6 uplasowała się' na pozycji 

Zatwierdzono listę 26 kandy­
datów  od ZPL na wybory.

W  pierwszej dziesiątce upla­
sowali się: Ryszard ; Maciejkia- 
nieć, Jan Mince wicz, A rtur Pło- 

- kszto, Józef Rybak, Zbigniew 
Siemienowicz, Zygmunt Zdano­
wicz, Maria Matusewicz, Zdziś- 
ław Palewicz, Mieczysław Boru­
sewicz, Marian Grydziuszko.

Konferencja ZPL uchwaliła 
program przedwyborczy, w któ­
rym są rozdziały o  systemie po­
lityczno-prawnym Litwy, gospo­
darce, polityce zagranicznej i 
bezpieczeństwie, kulturze i* oś­
wiacie, -polityce narodowościo­
wej.

Dęputowani Uchwalili Oświad­
czenie skierowane db rządu RL co
do Przyszłego podziału admini­

stracyjnego LHwy głoszące, iż 
..konferencja* Zawiązku Pola­
ków na Litwie- proponuje, aby 
przy ostatecznym uchwaleniu za 
podstawę była wizięta uchwała. 
RL Litwy z etnaa 29 ątycznia 
1991 roku zakładająca powoła­
nie powiatu wileńskiego/ w 
którego skład weszłyby w cało­
ści obecne rejony: wileński, so- 
lęcznicki oraz graniczące z  nimi 
gminy rejonóV - trockiego, szyr- 
winckięgo, 1 święciańskiego", 
stwierdzając, że ...inne rozwiąza­
nia, skierowane na podział tego 
historycznie ukształtowanego re ­
gionu; byłyby sprzeczni z  nor­
mami praw a międzynarodowego 
i godzibyły w interesy polskiej 
mniejszości narodowej ". 

Konferencja wystosowała List 
. do Ojca Świętego, Jana  Pawła 
-II. Uczestnicy konferencji pole­
cają się opiece Matki Boskiej 
Ostrobramskiej i- wyrażają ra­
dość z  powodu planowanej piel­
grzymki papieża jesienią nastę­
pnego roku na Litwę:

Zostali również wytypowani, 
kanidydaci od ZPL do 7 jedno­
mandatowych okręgów wybor­
czych. 1 

Są to w okręgu- wyborczym 
n r  55 — (szyrwlncko-wileński) 
— Jan  Mincewicz; n r  57 —- (wi- 
Ieńsko-trocki) — _ Ryszard Ma- 
oiejkianiec; n r  70"'— (wareńsko- 
ejszyski) Józef Rybak; n r 56 

(wdleńśko-solecznicki) ^ Z b i ­
gniew Siemienowicz; n r 10 
(Nowowilejski) M aria Matu- 
sewicz; n r 54 —  (malackorśwję- 
ciański).— W alentyna Śuboęz; 
‘n r . 58 —— (trocki) — Jan  Zacha- 

_rzewski.
Józef SZOSTAKOWSKI

UKF 69 05  ^     -  # 5

R a d l i l i
r  • Rozgłośnia radiowa,

_Ra«l0 „Znad WHU" proponuje 
cod/lennie v  Rodzinach 14.00— 
100 **«•« audycje informacyj­
ne, retransmisje programów Ka- 
dU BBC, ogłoszeni* 1 reklamy, 
.kuny  walut, konkursy Ora, na- 

audycje autorskie: 
Wtordk: 8 września 23.10 _

^ ^ w s k , ; j program

| 24.05 — „Sławomir Mrożek**, 
i Środa: 9 września 23.10 - 

..Plotki o gwiazdach 1 gwiazd-, 
kach" __ program Edmunda
Szienglera.

24.05 — „Godzina poezji'*. 
Czwartek: '1 0  września 23.10 
' irtTylko o miłości0 program

Edmunda Sztengiera.
24.05 —. „Złota myśl pod po­

duszkę" — aforyzmy.
Piątek: 11 września 23.10 — 

Portret artysty — Rod Stewart 
— program Leonarda Tupko.

24.05 — .-Lista przebojów ra­
dia „Znad Willi'*. 1

P O L S K A  S T A R A  S I Ę  D O K Ł A D N IE  P R Z E S T R Z E G A Ć  
D E K L A R A C JI l i t e w s k o - p o l s k i e j

(Dokończenie ze str. 1) 
przejście jest potrzebne Litwie i 
innym krajom.

’N a pytanie dziennikarzy o 
stosunek do obwodu kaliningra­
dzkiego, ambasador oświadczył; .

że w interesie Polski jest, aby 
obwód kaliningradzki I słuiyl 
współpracy europejskiej. Polska 
uznaje wszystkie granice euro­
pejskie i suwerenność Rosji na 
tym  terytorium.

SPOTKANIA LITEWSKO- 
POLSKIE NA EXPO-92

WARSZAWA, 7 września: 
/Kor. ELTA A. Dęgiitis). Naj­
więcej. informacji o tematyce 
litewskiej publikuje „Rzecz­
pospolita". W  notatce „Spotka­
nia 1 itewsko-palskie naEJĆPO- 
92" mówi tóę o tym, że w  nie­
dzielę w  Sewilli odbył się dzień 
litewlski, na1 k tó ry  pifeybył prze­
wodniczący Rajdy Najwyższej, 
Litwy V. Landsbergis. DW - 
krotnie spotkał się on  z komi­
sarzem pawilonu polskiego 
W ładysławem Serwatovrekim. W  
skład oficjalnej delegacji wcho­
dził tez hr. Piotr Potocki-Radzi- 
wiłł, jeden z  honorowych człon­
ków polskiego kom itetu wysta­
wy. Poleci potomek litewskiego 
rodu zapoznał hiszpańskich dzia­
łaczy x  kolekcją map z  XVII i 
x v n i  wieków' rodu. Radziwił­
łów, eksponowaną w pawilonie 
litewskim. W  Dniu Lit­
wy w  pawilonie, polskim odbył 

,się dzień prac Stasysai Eidrige- 
vićiusa — ^plastyka, k tóry  p re­
zentuje tu  sztandar ziemi, pla­
ka ty  i swe słynne maski — pi­
sze gazeta.. Informuje ona rów­
nież, że w  sobo tę . EXPO-92 
zwiedziła rekordowa liczba 
osób 398.054.

ROZMOWY L. WAŁĘSY

L. W ałęsa przyjął 3 . bm. A. 
Milczanowskiego oraz I. Konie­
cznego. Omawiano pracę służb; 
kontrwywiadowczych oraz dzia­
łania policji i“ ąłużb specjalnych 
dotyczące zwalczania przestęp­
czości kryminalnej i gospo­
darczej1.

Tegoż dnia L. W ałęsa przyjął 
jx )3ła M. Markiewicza. Rozma­
wiano na temat prac sejmowych 
dotyczących ustaw y o  radio­
fonii i telewfcji. Prezydent , 
wskazał na potrzebę zachowa­
nia dorobku i m ajątku Polskiej 
TV, k tóre  mogą być podstawą 
dla silnej |  •niezależnej tele-y 
wizji publicznej. L. W ałęsa 
zwrócił uwagę na istotną rolę, 
jaką  mogą i powinny odgry­
wać regionalne ośrodki telewi­
zyjne.

OBRADY SEJMU

W  drfigiej części czwartko­
wych obrad Sejmu L. Kaczyński 
przedstawił wyniki kontroli NIK 
przeprowadzonej w  Minister-, 
stwie Przekształceń Własno­
ściowy ęh w fpierwszej połowie 
br. Raport NIK stwierdza, . że 
resort nie uzyskał zakładanych 
efektów % rtie w pełni osiągnął 
planowane cele. Do ‘ 30.06 br. 1 
różnymi formami przekształceń 
własnościowych objęto 21 proc.- 
przedsiębiorstw państwowych. 
Przebieg prywatyzacji drogą 
kapitałową, powolny w 1991 r., 
w’ br. uległ dalszemu zahamo­
waniu. W  pierwszym półrotzu

1992 r. sprywatyzowano w  ten | 
sposób 9 przedsiębiorstw, pod­
czas gdy roczny plan przewidu­
je  50—60. W  1991 r. dochody - 
z - prywatyzacji osiągnęły 1,7 
bln zł. wobec zakładanych 3,8' 
bln.':zŁ Wpłynęło na to słabsze 
tempo prywatyzacji kapitało­
wej, nierozliczenie wielomiliar­
dowych transakcji związanych 
ze sprzedażą akcji, wysokie ko­
szty ,usługi firm konsultingowych. 
W  podsumowaniu swojej infor­
macji L. Kaczyński stwierdził, 
że organizacyjny i instytucjonal­
ny chaos w  dziedzinie prze­
kształceń własnościowych wska­
zuje na potrzebę uporządkowa­
nia  i  ustabilizowania instytucji 
rządowych prowadzących prze­
kształcenia własnościowe.

W  tym samym dniu H. Gron- 
klewicz-Waltz i zastępca proku­
ratora generalnego S. Śnieżko 
przedstawili wysokiej Izbie ana- 

; lizę zjawisk patalogięznych w 
bankowości i gospodarce. Z
wystąpień wynika, że najwięk­
szym zagrożeniem dla interesów 
skarbu -państwa są przestępstwa 
celne i podatkowe. Ich wykry­
walność wynosi ok. 75 proc.

SZEF CZESKIEJ 
DYPLOMACJI W  POLSCE

Spotkanie „w cztery oczy" K. 
Skubiszewskiego z J. Zieleńcem 
oraz rozmowy plenąrne w  MSZ 
zapoczątkowały program poby- 

. tu  szefa czeskiej dyplomącji w  
Polsce. Został ón również przy­
ję ty  przez H. Suchocką. J . Zie­
leniec przeprowadził rojzmoWy 
w  ministerstwach: finansóW,
współpracy gosgjodarczej z za­
granicą, dś. integracji europej­
skiej. K. Skubiszewski poinfor­
mował dziennikarzy, że roz- 

, mowy w MSZ koncentrowały się 
na zagadnieniach fundamental­
nych we wzajemnych stosun­
kach i w  regionie, a  także' w 
odniesieniu do Eutropy Zachod­
niej i obszaru -atlantyckiego. K. 
Skubiszewski powiedział, że 
zadaniem polskiej polityki za­
granicznej jest zamortyzowanie 
ujemnych stron rozbicia CSRF 
na dwa odrębne państwa. W  
szczególności chodzi tu  o  utrzy­
m anie . i  intensyfikację tych 
dziedzin współpracy, k tóre do- 

, tąd się.dobrze rozwijały, a  któ*- 
re  łatwo będzie podzielić mię­
dzy Czechy i Słowację. Dotyczy 
to m.in. strefy wolnego handlu^ 
na . k tórej — zdaniem K. Sku­
biszewskiego zależy również 
Czechom. J . Zieleniec oświad­
czył, że przyszłe ćzesko-polskie 
stosunki będą co najmniej tak 
dobire jak poprzednio, a mogą 

' być jeszcze lepsze.

STRAJKI TRWAJĄ

Nadal trw ają strajk i w FSM 
w Tychach, w k o p a ln i. „Roz- 
bark** oraz w WSK w Mielcu. 
Zarząd' FSM S. A. przesłał do 
korńisji zakładowej , 3  80*-* pis­
mo zawiadamiające, że zrywa 
dotychczasowe rozmowy ze 
strajkującymi, a wszystkie do­
tychczasowe terminy zobowiązań • 
\ deklaracje dyrekcji przedsię- 
bidrstwą jako nie przyjęte 
- -  uznaje za nieważne. Swoją 
decyzję zarząd spółki uzasa­
dnił kolejną eskalacją zadań 
płacowych, zaostrzeniem formy 
protestu, zapowiedzią wyprze-, 
dąży m ajątku fabryki i konsek-' j 
wentnym odrzucaniem' kolejnych l 
prób mediacji.

formował, w

S e la7 u 0v,k; Ci

M I P S i

B 19
e lta ). pnedy | | p  H

s i■piotokót o
daje Agenc“ Vf S '  H  

nym w Suchurn ^  Paw! 
kaHi° ? ulkw™ ^ w L S 1■Si1 t>|S i l i  KartaraZu
jąc S otle strony S B
fwycK sil j ja J L  r  J 5S I  
ki Gumisty.

DUŃCZYCY 
REGION BAlS

I?ania postanów#. Ł i. L 
państwom taltyckim 
ron duńskich. B  
otraymans zostaSTa J S l
ctwem Wspólnotya  1#  *£553
a t ^ ć  ^ b e p o i IaC r a  
P  R ^ d  dumki 
jest szerzeiuem -dziaialnoścj h ł  
inercyjnej ż calym *1 
rownićż z Litwą i 
*<am pomoc Danii g l s |  
wykorzystana zostanie |  C l  
sowanie projektów octam 
dowiska, szkolenie kadry i 
moc techniczną, .

},BaUija4'-&u !

TAJWAN KUPUJE  ̂
MYŚLIWCE, CHINY 

PROTESTUM
TAIPEH (AF-ELTA). Dej-! 

zją prezydenta USA 11 
USA sprzedadzą Tajwanowi Sjj 
myśliwców- „F-l€“. 
reśltł to jako krok poMtycâ  
do przodu. ' przyczyniający ą 
do zachowania stabilnoió 1 
tym regionie.

Jednakże oficerowie k* 
ctwa wysoki^ rangł tmenfcj 

|  że Taipeh będzie próbował pw*1 
wadzić rozmcfwy w ą)rawe&| 
kupu doskonalszych ssmo^! 
bojowych od oferowanyd 
enie. Tajwan chciałby # !p | 
we^Fcancjd nowocasne j
eeT„Mirage 2000^", jak 1  i  
moloty !  innydi krajów.

Gazeta „LTnlted Daily ' j 
piszę, że Rosja zaofero 1
wanowi n . I® M
odrzutowych Stj-j27.

PEKIN (Retfter— 
czwartek Chiny 
ostrzejszy/ protest" fę jL , 
TOWl USA S tap le tonom ^ 
na temat defy^T* i 
USA sprzedania g g J H w n  
śl!WcóV: i.F-16, ppdaje
X i n h u ^ a p .  H

Wiceminister 5Pia" '
czaych C3U'n Lu Huail) . ji
czyi ambasadorów B
Chiny żądają |  I i
błędnej decyzji I a  
transakcja * Taj*3” -mu#*
dzi wzajemnym. ^  . j^jfj
Chin- i USA
W ONZ I  innych org- 
międzynarodowych-

ChSiry .^datychcw ^  
Tajwan za swoją P ftfOW<go
mającą statusu p a n s i^ > ^

O D W O Ł A N IE  C Z A S U  
L E T N IE G O

Od 27 września 1992 r.> w 
Republice Litewskiej odwołu­
je się czas, letni, tj. 27 wrześ­
nia o godz. 3 wskazówki ze­
garów należy cofnąć o jed­
ną godzinę..

(ELTA)

S Z A N S A  D L A  T Y C H , K T Ó R Z Y  U K O N C ^
DZIEWIĘĆ KLAS - ^

W  W ileńskiej Szkole Pol i te- Zgodnie z naą^MBHHW
chnicznej nr 3 są wolne miej­
sca do grupy -z polskim języ­
kiem nauczania. Specjalność: 
spawacz szerokiego, profilu 
(elektryczny, i gazony). Oczeki­
wani eą  chłopcy, którzy ukoń­
czyli dziewięć, klas, lub ci, któ­
rzy w tym roku z  różnych przy- 
czyo musieli porzucić naukę po 
dziesiątej czy jedenastej klasie.

p s l l  tym roku
Zawodówka g | |  park®,*

Nowej Wilejce R ®  
dojazd autobus?®! - ^  (xUUjaai au ^
c»i, 4* (z -UL l
da antokolskle^K
toku nauki f
stypendium w
proc. miniroalnejSł1̂  pil-
cznej,
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^  ieini, którzy i ®
V  S  ozime. Podob­
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■usiać oiimmy.

tasisH 1

dokum entach
ie len̂ , t acvch reform ę

1  f f c cl  dom aga J g
Oczywiście, ra-
„  swej s trony

wykonawców uw- 
praw dopodobnie
:aoiotechniczne. 

|  rozporządze-
" K  525 rt rożpoczę- 
“I w ^ o  etapu reform y 
j  rie do 1 sierpnia roz- 

^ p o d a n i a  ^ w s k a z ą c  
f fe jsc n  dziatki tym. kto- 
® -  odzyskać ziem ię

J e st to  na- 
RHP gdyż na początku  
ynania upływa optym alny  
termin isiewu żyt®. |  «OSP0_ 
dm powinien jeszcze przy- 
■otowjć pnie. nasiona, m- 
wotara. Ale tylko na pap ie -  
k  wszystko to w ygląda Kła­
dło, Wykonawcy tych w ska- 
iówek napotykają am óstw o 
ludności, p rzekreślających 
podane wcześniej term iny. 
Ha przykład, w ciągu  v p ie r ; 
jrerei połowy sierpnia w  te~ 
f l e  wskazano dziatki ‘ 64 
przyszłym gospodarzom. A  
chętnych zasiania w łasnej 
Setni już tej jesieni jes t je ­
szcze 120 osób. J a k  poinfor­
mowano mnie w rejonow ej 
komisji reformy ro ln e jr służ­
by gminne obiecały .wskazać 
im działki do 20 s ierpnia , a-

le dała ta już minęła, a zie­
mię jeszcze się mierzy. I
zwłokę często'notuje się nie 
z winy pracowników służb 
gminnych. Oto przykład. Ze­
zwolono na załatwianie doku­
mentów w celu reprywatyza­
cji ziemi byłym właścicielom 
lub ich spadkobiercom i
zgłaszanie do zatwierdzenia 
komisji reformy rolnej Mi­
nisterstwa. Rolnictwa. Powie­
dziano przy tym, że nie są 
potrzebne odpisy metryk u ro -. 
dzenia, małżeństwa, śmierci, 
jeśli pretendujący do zwrotu 
ziemi jest dobrze znany słu­
żbie gminnej. Niedawno spe­
cjalistka’projektowania regu­
lacji5 rolńyęh rejonowej służ­
by J. Simbnavićiene zawioz- 

j a  do Wilna 2? aktów. We 
wszystkich instancjach zeb­
rała podpis^, gdy. doszła 
do ośtatriiei ‘— prawnika mi­
nisterstwa, ten odmówił pod­
pisania |% |.  27 aktów, z po­
wodu ■ braku w  nich odpisów 
metryk. Dlaczego wprowa­
dzono lud«zi w b^ąd? .Teraz 
muszą tra d c  czas na robie­
nie odpisów. - ,

W zWiązku z tym za po­
czątek drugiego etapu refor­
my rolnej wielu* specjalis­
tów gminnych służb uznaje 
I I  sierpnia. W tym dniu od­
była się narada kierowników 
i specjalistów służb gmin­
nych. Kierownik rejonowej 
służby reformy rolnej Stani­
sław Lebiedz \  konsultant 
Centralnej Komisji’ Prywaty­
zacji Bronius Skiautęre na 
podstawie specjalnego doku­
mentu wyjaśnili tryb wciela­
nia w życie uchwały rządu 
nr 525. A najważniejsze, że

ność będzie się zwracać tym* 
których dokumenty nie za­
chowały się i nie zostały od­
nalezione w archiwach. Jest 
to szczególnie aktualne dla 
naszego rejonu.

Np. gminna służba reformy 
lolnej w Ej szyszkach nie 
otrzymała z archiwum żądne­
go dokumentu. A tymczasem 
zwrotu własności ziemskiej 
o'czekują 423 osoby. Co pra­
wda, ludzie zachowali doku-

Reforma
rolna

menty z lat 1931—1935, n a . 
Których podstawie można us­
talić własnośń, 182 .pretenden­
tów na 1Ó35 hektarów. Ale 
241. pretendujących do 3070 
ha nie posiada żadnych do­
kumentów i nie ma odpo­
wiedni z archiwum.

Teraz konkretnie wy­
jaśniono nam. có mamy robić 

j j |  mówi specjalista projek­
towania regulacji rolnej tej 
służby Jan Gołoburdo., —— 
Własność ziemska tych ludzi 
zostanie potwierdzona tylko 
przez sąd.

Rejonowa służba rozdała 
służbom gminnym wzory po-

odpowiedzi. Następnie służ­
ba zobowiązana jest sporzą­
dzić protokół oględzin oraz 
schemat działki-każdego pre­
tendenta. Żbierze odpisy me­
tryk ślubu; śmierci, odpisy 
zaświadczeń e obywatelstwie. 
Te Wszystkie. dokumenty 
składają się na akta, które 
należy przekazać do sądu.

A więc.1, jedynie z gminy 
ejszyskiej Iw sądzie. rejono­
wym będzie 241 spraw. W 
rejonie jest 13 'gmin, nie­
trudno więc wyobrazić so­
bie. Jak  wiele pracy spaida 
na dwóch sędziów rejono­
wych, którzy i tak mają już 

: do rozpatrzenia spraw na 3 
miesięczny okres. Zdaniem 
J. Gołoburdy^oraz wielu in­
nych specjalistów, jeśli nie 
zostanie uproszczone rozpa­
trywanie ,praw przywrócenia 
własności, to sądy uporają 
się z nimi * nie wcześnięi niż 
za 5 lat.

Ale czy tylko z powoda 
sądu nastąpi zwłoka? Już 
teraz można stwierdzić, że 

: nie wszyscy pretendenci z 
miejsca zabiorą się do wno* 
'szenia piowództwa do sądu. 
J. Gołoburdo przytacza przy­
kład. Zachowały się dokład­
ne dokumenty na posiadłości 
ziemskie mieszkańców wsi 
Dumble nie opodal Ejszyszek. 
20 pretendentów mogłoby 
już wziąć swych 106 hekta­
rów, ale się nie śpieszą pod

SIUZDOIU ig u u n u y iu  . .  '  T rla n ip m
wództwa sądowego, Kdyż są |

wyjaśniono sprawę włas-

one dosyć skomplikowane i 
nie- każdy pretendent potrafi 
wypełnić je poprawnie. Po­
nadto służba gminna uda się 
do archiwum państwowego, 
aby uzyskać tam negatywne

specjalistów projektowania' 
regulacji rolnej chodzi o to, 
ze ći> którzy wiosną wyszli 
na własną ziemię, otrzymali 
z gospodarstwa część mienia. 
A jfeśli teraz wyjdą? Nie jest

przecież opracowany mecha­
nizm tego wyjścia.

Na brak zainteresowania 
ludzi jak najszybszym odzys­
kaniem ziemi narzeka też- 
kierownik służby rejonowet 
S. Lebiedż. Bo, na przykład, 
przychodzi pretendent posia­
dający potwierdzenie z archi­
wum i mówi* „Chcę wziąć 
ziemię'4. Aie gdy proszą go_ 
aby przyprowadził krewnych 
którzy by potwierdzili, że nie 
maj^ żadnych • pretensji, już 
się więcej nie zjawia. Czy 
krewni są przeciwni, czy nie 
śpieszy doprowadzić sprawy 
do końca/A  tymczasem służ­
bom wiąże to Tręce, bo^ nie 
wiadomo - będzie czk nie 
będzie brał ziemię..

Wiele czasu zabierze po­
dział własności ziemskiej, 
która była w tak zwanych 
sznurach. \V  rej onie Ziemia 
ta  . stanowi czwartą część, 
przy czym sznur składał się 
niekiedy z 5—6 i  więce j ka­
wałków, Niedawno we wsi 
Kaziule gmjny dziewieniskiei 

§ miał miejsce taki oto fakt: 
mieszkańcy nie ■ pozwolili 
wyznaczać pretendentowi 
ziemi .motywując to tym, że 
zabierze teien, dó którego 
wchodzą ich sznury. S. Łe- 
biedż uważa,: że w takich 
przypadkach nie pomogą ża­
dne wskazania metodyczne, 
że trzeba całą wsią szukać 
kompromisu. :

Wszystko to zajmie jednak 
tyle czasu, że nie- da się go 
ściśle określić nawet w naj­
lepszym dokumencie.

Piotr RYNGIEWICZ 
Rejon solecznicki

F irm a  p r y w a t n a :  z a z d r o ś ć  c z y  w s p ó ł c z u c i e ?

Skórzany" jubileusz „Balticonu“i

I ®  traylelnie doświadczenie 
Wy się ma juz kontakty, utoro- 

jHjS Pozwala na łatwiej!
życie linrje ^konwrcyjne^H 

g |  | P f t >  sią“ w, 
i ^  l̂riri prywatnych

Uconle"
^rociyia

wreszcie zie- 
i inui.c —* ...hi prywatnych i  

~  0t  ̂ pytań 1
spotkanie w łfBal- 

finnie, która właśnie 
r ćzwaTty rok istnie-

tIZe.n‘a toty byli -pionie- 
kteEaPh v dobrze znani w 
b ^ y j n y c ,  a śzko- 
Wlowaia ; f  o d  tworzyli przy- 
vatjVcv ’ z włeiu wykwalifiko- 
«'mnych sekretarki
'  lo /3alticon"
putjJiGe Pierwsza w re- .
kća reisv ^ ,r?0racJa -odbywa-
14 ^ l a u S  ™we- To w,aSniey i  tezszerzyla Zeor-
M B  oraz
1  f f l  S ' vr ' nek dla towa-

p“ - I  kra)ach
‘kich. • ■v * E,»iratów ATab- 

**niŁ n^Wiciu-l
f l ,  ^ogląda na 

11  ma “WUcimu", I  który 
7* Białoń -̂.! Przet^lawidel5twa 
MW89^Srv«l nw. Mcow>e. ■" H e j  2 S  E ta ta c h . Tym 
ffl* SiówjlS " ^ 4 !ie]S2y. o k.tó- \  Prezydent nr,.,.,5? °  W6'®  Hnny An,

° r“  i  i - 1
J '* t f(iio4 Elntka>pj6-

f i g  sie

v, S y  E L *  Pray tym nie

^  zazdroś-
S i  „jftBom , którzy chcą

(przV tym 

»0 „i- 'J^ C ^ ^ e T p r z y -  
‘ttnkcjonuj^cemu

•& m -  w ®
biznesowi. ’óPl,s<
czairty z pov.'* zwłoki, z po 
woau boiażni ieby priorytet te 
czy innei Urtr.Y był niezaprzecza 
lny. Oczywiście, każdy chce za 
robić, ale chodzi o szybko po 
dejmowane decyzje. U nas na 
tomiast kwitrde nadal biuroKr 
cia Dopóki człowiek załatwi 
tu formalności |uż ktoś inny R° 
wyprzedzi. Jeżeli chcemy & | |
na rynek zagraniczny, a myślę
t u  n  Z j e d n o c z o n y c h  E m i r a t a c h  •—  
t o  p o c z ą tk o w a  c e n a  n a s z y c h  to -  
w arów p o w in n a  h y ć b a r d z o  m-
s k a ,  żeby zaintere>ować nabyw
c ą .  Nasi x a i  w ytw órcy c h c ą .m i e c  

• od ra/,tt - r .z y s k .
Wielo 3Zan< przegaplamy- Mam

tu na myśli zledrMCzenie .Uelu-
v o s  Avialinijos', k i  
pierwsze zaczęło latać do •
Unie litewskie n » 8*y '
„opol -  dzi* rejSy tam w Y ^«uj  
ją lotnicy Białorusi 
ilp. Konkurencja
t r u d n a .  '-w  j A

w - C h c ia łb y m  d o r z u c ić  d o

U krainy
bardzo

te-

oo kilka: słoi*? z działaInosct kur 
sów menegerów;,-—  m°W‘ Artu* 
ras EINIKAS (zdjęcie po prawej). 
Zadziwia mis, ie  sprowadzamy 
z zagranicy specjalistów, którzy 
rozpoczynaj oil ahc. a nrzec ez 
tego mogą uczyć nasi specjaliś­
ci |byłoby znacznie tanie]), a 
dopiero super wyjyny 
hy- posiąść specjaliści -1 » g -  
ranlcy.

Moglibyśmy więcej kształcie 
studentów z zagranicy za co o- 
trzymallb.yśniy pieniądze. Słowem 
wiele do; praeiayślenią.

W ,-Battleonie" myślą 
cv Rozpoczynając od 
2  a kończąc na przedstówWe-

k ffdzle rozmieści się szk^a 
biwieśu? własny 
tel. Fundamenty w GU J

H e le n a  G Ł A D K O W S K A

Fot. "W. Ch«ł»

19. PR Y W A T N Y  
M A G A Z Y N  A L B O  -  

P R Z E C H O W A L N IA

Wiele ZSA lub firm prywat­
nych gnieździ się w małych, 
niedostosowanych pomieszcze­
niach, albo w ogóle ich |§ j j  ma. 

.'Znalezienie i -wydzierżawienie 
poirzebnęgo lokalu jesit .wielkim 
problemem- Jeszcze trudnie i 
ie&t znaleźć pomieszczenie do 
magazynowania towarów na 
krótki okres. Wykorzystajcie 
zaistniałą sytuację.

Założenie prywatnego maga­
zynu JUb przećhowalni przewi-; 
duje kilka warunków:

1. Na prywatny mini-maga- 
zyn: powinniście przeznaczyć sto­
sowne pomieszczenie; obszerny 
składzik, pokój ’ w  mieszkaniu, 
ćzęść domu, _ pi wnicę, poddasze, 
dobudówkę przy domu, garaż.

2. Wasze mieszkanie, 'dom. 
działka, -garaż̂  ̂ powinny być;, do-

| bi^e chronione (śygnaliżacjia, 
pies. wysoki parkan. mocne 
drzwi, zamki, kraty na okna 
itd.j. W  każdym przypadku 
musicie zagwarantować bezpie­
czeństwo magazynowanych prze­
dmiotów l klient musi się o 
tym przekonać na własne oczy.
- 3. , powinniście wiedzieć i dó-. 

brze przemyśleć, jak prawidło­
wo i w  najkorzystniejszych wa­

runkach sporządzić łub załat­
wić dokumenty.

Zalecamy ustalić" ceny : 
zależnie od rozmiarów, 
zależnie od okresu, magazyno­

wania, -
zależnie od; waności maga­

zynowanych przedmiotów, 1
- -5 proc. sumy.

iNa przechowanie . ® ° ^ a 
przyjmować przeróżne rzeczy: 
partie towarów, komputer, rze­
czy w walizkach.* skrzyniach, 
materiały . budowlane,; urządze­
nia itd., ftP- Możecie przyjmo­
wać jakiekolwiek rzeczy n» ten 
okres, . gdv właściciel ich. Jest 
na urlopie.
- Wasz dochód będzie stały t

■' ciągle rósłj -jeżelU
-1. Zawsze będriece uprzejmi 

• i u ̂ iran  .
2 Poważnie ustosunkujecie 

się do swego biznesu i będzie­
cie pracowali sumiennie. 

j 3. pędzieęie :reklamowali swe- 
usiugi. pozostawicie klientom 
■swoją wizytówkę.

P ie lgrzym ka do Kalw arii
« :  września, w aobot, o d b ^ z i. ^

do Kalwarii (WJle*^.). T o .
P « e ,^  M sz a

SzaegóW e z a p r a w m y  u « . s < n l -  
fiw . w  k o ś c i e l e  k a i w a r y j « « “ - »  F l « v s e e k  d o  W iln a ,
k ó w  l ip c o w e j  P i e lg r r y c n k l  M i ło s ie r d z ia  z l& Y 1*

O r g a ą l n r* y



8 września

P o l a c y  n a  K a u k a z i e

Nad urwiskiem (1)
Nie opodal Stawropola, w odległości około 80 km na zachód. 

Aa wysokiej przydrożnej skale są wydrapane napisy po polsku. 
Próbowano Je tatizeć. Większość Jest Jo i więc nieczytelna. Wi­
doczne Jest słowo „Życie". Jeieji posunąć się wylej wzdłuż 
skały, można więcej Przeczytać: „Za Ojczyznę miła śmierć, rany 
j kajdany. Polacy. Rok 1813". Jeszcże wyżej są nazwiska. „Cle- 
mnlewskl. OradewskJ, Jakub Żelezowskl, Miłowskl, Bochatka, 
Szplnoer". To te Jeszcze wyraźne. Ogółem miało tu być 16 pod-

Folacy na Północnym KaukąZle. Skąd? W  Jaki sposób?

I oto jawił się mi Kaukaz.
Na wyblakłym niebie lekko 

zaróżowione chmurki. Rozpływa­
jące się słońce. Upał. Aż głowa 

' pęka. Nagle coś jakby ulga. To* 
mocne uderzenie fali górskiego 
powietrza. I znowu uczucie spie- 
koty. Pojękuje sfatygowana ko­
lejka liniowai. Uparcie ciągnie 
mnie wzwyż. Tam błyszczący 
dwugłowy Elbrus. Car wszy- ? 
stkich kaukaski d i gór. Nazywa­
ją  go też księcietn^dfcżigitem.

Bił się kiędyś Elbnus o swą 
córkę z  gorącym Besz-tau, Nie 
chciał biednego chłopca dla 
księżniczki. Zrozpaczony
Besz-tau szablą rozciął Elbrtso- 
wi głowę na dwie części. Ten 
w agonii zadał młodzieńcowi 
pięć ciosów. Również śmiertel­
nych. I skamienieli obaj. A  ra­
zem z  nimi' piękna Maszuk.

Besz-tau i  Maszuk, choć Sto­
ją  obok siebie, płaczą gorącymi 
łzaimi miłości. Gdy się je  zbie­
ram, leczą podobno od wszystkie­
go złego. I wierzyli1 w  to lutizfe.
I przychodzili tu coraz częściej. 
Aż pewnego razu zostali, budu­
jąc w tym miejscu domy. Tak 
powstało miasto Goriaczewodsk 
(od gorących wód), nazwane pór 
żniej Piatigorskiem (pięć gór — 
w tłumaczeniu na język kabar- 
dyńfski ^  oznacza — besz-tau). 
Wyniosły Elbrus słoi o  pauęset 
kilometrów dalej, na południe. 
Przykrył ąwe głowy hiałypii 
czapami śniegu. Patrzy ku  sło­
ńcu wzdychając nieraz smętnie; 
Jakby żałował . tego, co zrobił 
z córką i  je j  Besz-tau. W  chwi­
lach skruchy spełnia podobno 
marzenia zakochanych.

Pierwsza udana wyprafwa do 
tajemnic Elbrusa odbyła się w 
1829 roku. Pod przewodnictwem 
rosyjskiego generała, niejakiego 
Wąsowicza. i Szło wtedy tysiąc 
osób. Wśró|d nich 600 zaporo­
skich Kozaków, pozyskanych dla 
Rosji jeszcze przez Katarzynę II. - 

Ponad pięciokilometrowego szczy­
tu górskiego sięgnął wówczas 
35-letni Kabardyjcźyk Kiłłar. 
Wetknął tam rosyjską flagę. W  
ten sposób Rosja zatwierdzała 
swe panowanie nad Kaukazem. 

Jego północne ziemie Rosjanie:

zaczęli- penetrować w XVI wie­
ku. Bili się z  gospodarzącymi tu 
Turkami i  Perpami. W ojna z 
Turcją w  Jatach 1768-"-1774L_da- 
ła Rosji Kabardę. W  wyniku na­
stępnych — na podzątku XIX 
wieku — Rosja zabrała prawie 
całe Zakaukazie. Zaczęła syste­
matycznie podbijać plemiona 
Północnego Kaukazu. Jej ideą 
fix było połączenie koleją płn 
ziem z  Tyflisem n a  południu. 
Wywołało to powstanie w Da­
gestanie i. Czeczni (1834 -r). W  
1839 roku przeciwko Rosji wy­
stąpili Czerkiesi. Na stronę po­
wstańców przeszła wóWczas 
cfeęgć Polaków, będąca na1 służ­
bie w  wojsku rosyjskim.

Kolejka niezmordowanie cią­
gnęła dp góry. Spojrzałam . w 
dół. Na zboczu góry pełno róż­
nych egzotycznych kwiatów. Są 
kremowe hiacynty. Dmuchnął 
wiatr. Przyniósł ich rajsk i za­
pach. I zdało mi się, że usły­
szałam , .Koncert Hiacyntów" 
Odisseasa Elitisa. Elegię m i­
łości i  światła. Kolejka szarpnę­
ła się. Zgrzytnęła. I  znófw po­
kornie płynęła nad młodymi 
brzozami. Ozy to one pojd nią 
płynęły, wykręcone w  filuter­
nym tańcu. Obserwowałam nie­
codzienność przyrody i jeg zwy­
czajność jednocześnie. Zaczyna­
łam to / lubić. Zastanawiałam 
się, jak  czuli się tutaj Polacy, 
dla -których kraj ten był prze­
de wszystkim ,,ciepłą Syberią*1?

Pierwszych zesłano na Kaukaz 
w  1812 r. Byli to wojskowi, któ­
rzy przyszli do Rosji Wraz “z  
Napoleonem. Niewolnicy. Roz­
mieszczono ich w  Stawropolu, 
Piatigorsku, Mozdoku, Kizlarze, 
Gieorgijewsku. „Część z  nich . 
pracowała u  obszarnika Wyso- ' 
ckiego w m ają& u Wysockie, 
k tóry  leżał na  trasie W iatka — 
Stawropol •— Gieorgijewsk". U- 
ciekali. Carskie archiwa donoszą 
(m.in. „Doncs nr. 227 wg opisu 
n r 38 z  roku 1814. O  jeńcach 
polskich, odprowadzanych do 
Ojczyzny. Fundusz archiwum 
Stawropolskiej Gubemj), że „26 
Polaków uciekło z  Goriaczew- 
ska. Podporucznik Miłowski (je­

go nazwisko wy­
drapane jest na 
skale opodal 
Stawropola) zo­
stał złapany i 
odesłany do Gu­
berni Mińskiej".

Po powstaniu 1630 roku car­
skie imperium skazało 9 tys. 
jeńców polskich na służbę w  
korpusie kaukaskim.
Ech, Rosjo, Rosjo —

- — straszna macocho.
Chwytasz nas w sidła 
I męczysz — za cóż?
Znaj: polskie serce 
wolność wciąż kocha.
I polskiej dumy 
nie zdepcze rusaki

W ielu musiało na zesłaniu 
pozostać. Lecz trwał ii przy 
swoim. Sprowadzali z  Polski ro­
dziny. Prosili cara o  budowę 
kościoła w mieście Piatigorsk, 
gdzie skupiło się najwięcej ka­
tolików.

Car Mikołaj I łaskawie zez­
wolił. Ba, wydzielił nawet na 
ten cel 40 rubli, w  złocie. 180 
rubli w złocie zebrali Polacy. 
Zaprojektowali) świątynię Wło­
si — bracia Bemąrdaccy. Byli 
to bardzo zdolni architekci. 
M iasto zawdzięcza im naprawdę 
wiele. Budowali kościół właści­
wie Polacy. Stanął w  ' stylu 
ruskiego empiru. Dzwonnicę po­
myślano gotycką.

6 sierpnia 1844 roku kościół 
wyświęcono. W  imieniu Prze­
mienienia Pańskiego. Dookoła 
kościoła zasacfzono drzewa 
owocowe. Pośrodku sadki! w 
grocie ustawiono figurę M atki 
Bożej. Wielkości człowieka. Z 
groty wyciekała słodka woda. 
Nazywano ją  ś'więtą. Wokół 
tryskały bowiem słone źródła.

Po roku za ogrodzeniem .sa­
du stanęła plebania. Stanowiła 
wraz z  kościołem jeden zespół 
architektoniczny. Obok niej 
były dwa dom y dla wspólnoty 
katolickiej. W krótce wyrósł 
trzeci, hotelowego typui 

Kościół należał do Diecezji 
Tyflijskiej. Do 1854 roku w 
Piatigorsku nie było księdza na 
stałe. Potem przybył tu  n a  14 
lat były kapitan wojsk obwodu 
kubańskiego, Ferdynand Sien­
kiewicz. Przy kościele było 
wówczas 130 parafian. W śród 
nich 90 Polaków. Potem do mia­
sta przybywali lekarze z Polski 
i  Litwy.

Księży oraz znanych Polaków 
•z rodzinami chowano w  nekro­
poli — piwnicy pod kościołem. 
W ykorzystywano też do tego 
sad. Stanęły tu  grobowce. Spo­
częły w  nich prochy geinerała 
D. Wsiewołodskiego, O. Krzy­
żanowskiego, wojskowych leka­
rzy I. MackieWicźa, J .  K. F. 
Bronieńkowskiego, A. Mańce- - 
wićza, architekta N. N iw iń ­
skiego oraz księży: ‘W incente­
go- Bielskiego, Siemianowskiego, 
G. Dobrowolskiego, J . Szew- 
czyńskiego, JUliand M ichalskie­
go, generała A. Rzewuskiego, 
generałanmajora kawalerii Ka­
zim ierza M aterny i jego syna 
Bolesława, „potomnego dworza­
nina*". Tyle z. zapisów Kościel­
nych Ksiąg.

Nie, coś jeszcze. „17 stycznia 
1865 roku generał m ajo r wojsk 
rosyjskich Sułtan Girej ożenił 
się z Polką Elizabetą Karuta". 
O n — potomek wielkich książąt 
tatarskich Szan-Girejów, osta­
tnich władców Krymu i Półno-

trow Bulg,, na g i l i  |  
H  Cóż, naatoB h?? 1

cnego Kaukazu. Ona — dziewczy­
na z rodziny chłopów bezrolnych. 
Przed ślubem Sułtan Girej przy­
jął wiarę katolicką. Ochrzcił 
go ksiądlz Ferdynand Sienkie­
wicz. Imieniem Michał Feliks.

Elizabeta i  Sułtan spoczęli po­
tem n a  przy cerki ewnym cmen­
tarzu u  podnóża góry Maszuk. 
Zapoczątkował tu  cmentarz w 
1824 roku generał 14 pułku 
dragońskiego Karl Fiodorowicz 
von Stal. N a wieczny spoczy­
nek obrał sobie miejsce, z  któ­
rego roztaczał się piękny wi­
dok n a  kaukaskie góry. Potem 
chowano tu  wyznawców różnych 
religii*. Rodzina chana Szan-Gi- 
reja  spoczęła w podziemiu cer­
kiewki (w 1.60 XIX w. zniszczyło 
ją trzesięnie ziemi). Tuż obok 
— pierwotnie pogrzebany —- ro­
syjski poeta Michaił. Lermon­
tow, krew ny Girej ów. Trochę 
dalej —  Bracia Beraaijdaccy. j 
Siostry |  Czerwonego KJrzyża. 
Lekarze’ różnych narodowości. 
Zwykli śmiertelnicy. Ormianie, 
Polacy, Grecy, Żydzi. Żołnierze, 
zmarli od ran  podczas wojny z 
Turcją. Na początku XX 'wieku 
powstał tu  bratni grób 104 osób, 
bestialsko pociętych szablami 
piizez czerwonoarmistów. W in­
nych i bez winy. Kierował rze­
zią czekista Atarbiekow, k tóre­
go imię nosi dzisiaj -jedna z 
ulic Piatigorska. W tedy zamor­
dowano też generała Ruzskiego 
n.b. bohatera rewolucji, który 
niegdyś on jeko pierwszy wyrzekł 
się cara M ikołaja I. W tedy zgi­
nął też generał Radko Dymi-

| k a  krwawy* dziej*, w 
mejącej wówczas 
polskiej szkole v  
uczono tfcdeci *1
szyka: *
Młoty w dłoń —
— kujmy brońl 
Miód nie stal, 
czerwone Iskry w dali 
Zar iskry tej 
tli w piersi' mej!
Rycerze pracy, rycerze ducia, , 
już nam do bojo nadszedł g* 
Na barykady nledi bunt

wytłłdj,
pobudka dziejów wtyws M 

Ilu z Was poszło wtedy ME- 
rykady, Bóg tylko wie. Da‘jb 
browolnie" stąd wyjechało. I 
zadźgano. Co się siato z m 
skowytał Legionu Poffię) 
który przed rcrwolucją stacja 1 
wał w Piatigorsku i Kistortj 
zku. Hu niewinnych represjo* j 
wano jako „szpiegów tan* 
zyjnej Polski1". Hu ś r-1 
wyrzekło się swojej na 
śct, żeby przeżyć. Ilu 
dlatego nie chce odetfrac * 
dziś;

(CdŁ)
Leokadia KOMABZKO

n a '  ZDJĘCIACH! 1 »l» H  
mi g ę  Kaukaz; w 1844 
d ó ł stanął w stylo / J *  
empiru; była plebanii 
w tzw. polskiej koI°nU J  
tlgorsku; domy mlesdaB* 
tejże kolonlL

Fol. anloiln i

Proboszcza parafii 
KalwarH Wileńskiej

Wczoraj a  wielkim bólem od­
prowadziliśmy na miejsce wie­
cznego spoczynku wieloletniego 
proboszcza parali! KalwarH Wi-

leńskfej, nieodżałowanego dzie­
kana, księdza Juliusza Baltuszi- 
sa. Zasnął w Panu 4 września 
br. w wieku 65 lat po 40 latach

i kapłaństwa
i parafii przyjechał latem 

19® i roku. Parafianie przyjęli go 
z pewną rezerwą i ostrożnie, 
czy aby spełni oczekiwania. 
Kościół powitał nowego gospo­
darza przegniłymi stropami na 
wieży, dziurawym dachem, 
omszałymi od wilgoci ścianami,

zrujnowanymi kaplicami, mnó­
stwem zniszczonych starych ob­
razów.

Gdy wszystko obejrzał, stanął 
i zapłakał. Niera& jeszcze w 
ciągu tych lat płakał, i  tylko sa­
memu Bogu wiadomo, ile sił, 
energii, zdrowia' j  łez włożył w 
Kalwarię, by z  tej ruiny .-zrobić 
prawdziwy Dom Boży. Początko­
wo pokrycie dachu, następnie 
remont zewnątrz^ potem cen­
tralne agrlzeWanie, remont

wnętrz, restauracja starych ma­
lowideł i obrazów.

Od momentu objęcia parafii 
ksiądz Juliusz Baltuszis skrupu­
latnie gromadził archiwa, zbie­
rał wszystko, co dotydzy koś­
cioła, klasztoru. Dominikanów 
przy kościele oraz Drogi Krzy­
żowej. Pragnął wskrzesić, odbu- 

> dówać Kalwarię i odrestaurować 
klasztor. Poczynił już pierwsze 
kroki, założył naWet fundamen­
ty pod kaplice...

Jednak nie było @
* kończyć dzieła, |  m

bardzo martyl ł  H B  
pragnąŁ Ale to. §  ^  gfi 
stawił, przetrwa, niei

^D zięki Gi za
sterzu. Niech
ątko wynagro*Jo- i M
pokoju r miej 
w ańę w  swej oP*60̂
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0 trybie prywatyzacji mienia 
państwowego za walutę wymienialną
^  Republiki Litewskiej po-

rffjJtw tedrić regulamin (w 
.iijczeaiu) łirywotyzacji mierna 
pikowego a  walutą wymie-
B ®  RH . .

i  usiaiić, m
H  Nominalną wartość mie- 
■, (aktywów) obiektu (przed- 

jitostwal, prywatyzowanego 
n «Iut< wymienialną w dola- 
"*  USA oblicza «Ś według 
jj-d , ostatniego bilansu bu- 
iiltHyjneso. stosując ustalony 

nad Republiki Litewskiej 
j |g n tla  i dolara USA w prze. 
[Kaniu;
22. pny sprzedaży obiektów 

ipnedsiębłorstw) prywatyzowa- 
wdi 2a walutą wymienialną na 
aukcjach obliczona sposobem 
wiązanym w punkcie 2.1. war­
to  ̂ nominalna obiektu (przed- 
aporśtwaj służy za podstawę 
do ustalenia wstępnej ceny 
sprzedaży tego obiektu (przed­
siębiorstwa). W staną cenę’ sprze- 
daży obiektu przedsiębiorstwa) 

aukcji ustala Centralna Ko­
misja Prywatyzacji. Po sprzeda- 
nia obiektu przedsiębiorstwa) 
na aukcji za walutę wymienial­
ną Ministerstwo Finansów nie 
później nii do dnia podpisania 
dliu sprzedaży - przejęcia mie­
nia powinno z  Republikańskiego 
Funduszu Prywatyzacji spłacić 
wskazane w programie prywaty­

zacji tego obiektu przedsiębior­
stwa) zadłużenie instytucjom ba­
nkowym (z wyjątkiem pożyczek 

' krótkoterminowych);
2.3. przy. sprzedaży akcji (oa- 

kietów akcji) przedsiębiorstw 
prywatyzowanych za walutę wy­
mienialną (w trybie konkursu pi* 
setnnego bądź publicznej) sprze­
daży akcji), ich wartość nomi­
nalna ma być wyrażona w rub- 
lach i zgodna z  nominalną war­
tością wydanych już akcji imie­
nnych przedsiębiorstwa, a  wstę­
pną cenę jednej' akcji w walu­
cie wymienialnej: oblicza się we­
dług wzonu:

K=T:IxN, 
gdzie K — to  cena wstępna je ­
dnej akcji w dolarach USA; T — 
wartość aktywów własnych 
przedsiębiorstwa w dolarach 
USA, równa różnicy między war- 
tościa mienia obiektu (przedsię­
biorstwa) oraz kapfttału pożyczo­
nego obliczona zgodnie z try­
bem ustalonym w punkcie 2.1 
niniejszej uchwały. Kapitał po­
życzony wyraża się w  dolarach 
USA, stosując ustalony przez 
rząd Republiki Litewskiej’ kurs 
przeliczenia rubla na dolary 
USA; I — kapitał zakładowy 
przedsiębiorstwa w rublach; N 
— wartość nominalna jednej ak­
cji w rublach.

Centralna Komisja Prywaty­
zacji w oparciu o wnioski Mi­

nisterstwa Gospodarki lub eks­
pertów zagranicznych, ma pra­
wo zmienić oszacowanie mienia 
przedsiębiorstw, prywatyzowa­
nych za walutę wymienia lną (a 
zarazem cenę akcji przedsiębior­
stwa w  walucie wymienialnej). 
Na wniosek tej komisji program 
prywatyzacji tego przedsiębior­
stwa może przewidywać spłace­
nie wszystkich lub części za­
dłużeń przedsiębiorstwa (w tym 
przypadku odpowiednio zwięk­
sza się cenę sprzedawanych ak­
cji);

2.4. przygotowując obiekty 
(przedsiębiorstwa) do prywaty­
zacji za walutę wymienialną ich 
administracja wspólnie z założy­
cielami:

2.4.1. sporządza projekty pro­
gramów prywatyzacji;

2.4.2. oblicza wartość nomi­
nalną mienia prywatyzowanego 
obiektu {przedsiębiorstwa) za 
waluta wymienialną i  proponuje 
wstępną cenę sprzedaży;

2.4.3. precyzuje warunki pry­
watyzacji obiektu (przedsiębiorst­
wa);

2.4.4. przygotowuje folder re­
klamowy obiektu (przedsiębior­
stwa);

2.4.5. wykonuje inne prace 
przygotowawcze, związane z pry­
watyzacją;

2.5. Procesem prywatyzacji za 
walutę wymienialną metodycz-

_ nie kieruje Ministerstwo Gospo­
darki. Ministerstwo powinno ró­
wnież opracowywać i przedsta- 

. wiać do zatwierdzenia Gęnttatoęj 
Komisji Prywatyzacji typowe 
wzory podań w sprawie itózlftłu 
w konkursie, informacji o na­
bywcy, a także tryb ich wypeł­
niania, projektów umów o ku­
pnie .  sprzedaży obiektów (pa­
kietów akcji) oraz rozpowszech­
niane wśród inwestorów przepi­
sy organizowania konkursów;

=2.6. prawo inicjatywy włącze­
nia obiektów (przedsiębiorstw) 
do spisu obiektów prywatyzo­
wanych za walutę wymienialną 
mają administracja obiektów 
(przedsiębiorstw) ich założycie­
le, a  także osoby fizyczne i pra­
wne, które pragną nabyć te o- 
biekty (przedsiębiorstwa lub ich 
akcje). Umotywowane podania w 
sprawie włączenia obiektów 
(przedsiębiorstw) 4 O spisów obie­
któw (przedsiębiorstw), prywaty, 
zowanych za walutę wymienial­
ną składa się w  Ministerstwie 
Gospodarki, które po rozpatrze­
niu przedstawia je do Central­
nej Komisji Prywatyzacji W ce­
lu omówienia na jej najbliż­
szym posiedzeniu;

2.7 Centralna Komisja Prywa­
tyzacji może włączyć obiekty 
(przedsiębiorstwa) do spisu obie­
któw* (przedsiębiorstw) prywaty­
zowanych za walutę wymienial­
ną z własnej inicjatywy nieza­
leżnie od  tego, do czyjej sfery 
wpływów zalicza sibę te obiek­
ty (przedsiębiorstwa);

2.8. walutę wymienialną, . o- 
irzymaną za sprzedane w kon­
kursie pakiety dokumentów, dy­
sponuje Departament Prywaty­
zacji Ministerstwa Gospodarki.

Stodkł te mają być wykorzystał 
ne wyłącznie na przygotowane 
dokumentacji obiektów (przed, 
fcłębiorstw) prywatyzowanych za 
walutę wymienialną oraz rozpo­
wszechnianie. informacji o nich.

3. Zobowiązać:
3.1. ministerstwa. Zarządy 

miejskie i rejonowe — zorgani­
zować przyjęcie potencjalnych 
inwestorów zagranicznych, lust­
rację prywatyzowanych za wa­
lutę wymienialną obiektów 
(przedsiębiorstw), służyć niezbę­
dna informacją oraz dokumen­
tacja projektową (z wyjątkiem 
pakietów dokumentów konkurso.

. wych, które się rozpowszechnia 
jedynie w trybie ustalonym 
przez regulamin prywatyzacji za 
swobodnie wymienialną walutę, 
zatwierdzony niniejszą uchwalą.

3.2. Ministerstwo Finansów 
wspólnie z Ministerstwem Gos­
podarki i Bankiem litewskim — 
do 15 lipca 1992 r. mają usta­
lić tryb przelewu wpływów w 
walucie wymienialnej, które się 
nadeżą samorządom terenowym 
za prywatyzowane obiekty 
(przedsiębiorstwa) na fundusze 
walutowe tych samorządów, a 
także przepisy przechowywania, 
ewidencji i pokrycia czeków 
bankowych, otrzymywanych za 
sprzedawane pakiety dokumen­
tów konkursowych.

4. Uznać za nieważną uchwa­
łę rządu Republiki Litewskiej nr 
457 z 8 listopada 1991 r. rjO 
trybie oceny przedsiębiorstw (o- 
bidetów), prywatyzowanych za 
walutę wymienialną" (Dz. U. 
1991, nr 33—927).

Premier Republiki litewskiej 
G. WAGNORIUS

R e g u l a m i n
PRYWATYZACJI MIENIA PAŃSTWOWEGO 

ZA WALUTĄ WYMIENIALNĄ
CZĘSC o g ó ln a

1. Niniejszy regulamin ustala 
Uyb i warunki sprzedaży prywa­
tyzowanych obiektów (przedsię­
biorstw lub ich akcji) za walu­
tę wymienialną zgodnie z Usta­
wą Republiki Litewskiej o wstę­
pnej prywatyzacji mienia państ­
wowego.

2. Zgodnie z tym Regulaminem 
obiekty (przedsiębiorstwa lub M  
•eh. akcje), sprzedawane za wa- 
talę wymienialną wpisywane są.
na |i*tę obiektów, pryw atyzowa. 
nydi za walutę w ym ienialną za­
twierdzona przez Centralną Ko- 
“■sję Prywatyzacji.

3. Prywatyzowane obiekty 
(Przedsiębiorstwa lub ich akcje)
*a walutę wymienialną mają 
prawo nabywać - osoby fiyczne

Prawne Republiki Litewskiej i 
“jjKh państw (bez ustalania 
**®t pieniężnych), z wyjątkiem 
instytucji władzy państwowej i 
‘^dzania, przedsiębiorstw pań- 
flwowych i państwowych przed- 
‘v>ioratw akcyjnych finansowa- 

budżetu państwowego o- 
budżetów samorządów tere- 

wych przedsiębiorstw, instytu- 
cn »Oi&miaęji.
nar!rWe*tor2Y zagraniczni, prag- 
bWa n̂ ć Prywatyzowane o- 

(Praedsiąbiorstwa lub ich 
fłni*K.w nstaionyni trybie włą- 

obiektów prywa-

D'e P°trzebują dodatko- 
zezwolenia na inwestycje 

z Ustawą
cuS? Litewskiej o inwesty- 
lach zagranicznych.

Prywatyzacji za 
Minuta ^ f̂nieniąiną na wniosek 
T ^ t w a  Gospodarki zatwie- 
^ C en tra ln ą  Komisja Prywa-

I  p r y w a ty z a c j i  
łlt ^ 3tn2 u Y y in ie n ia ln ą  p r z y t a c z a  
bior#w î ^?Ce o b ie k t  ( p rz e d s i ę -  
'fcniiCTni <̂ n e  te c h n jc z n o -  e k o  - 
w«dK~ 7  i t n i k t u r a  k a p i t a ł u  

r®  w ła sn o śc i ,  w a r to ś ć

p̂ vT^3LK'rwaty2owane»> ka'w. rublach l 
Pakiet »i, 11 dane określające 

wstępną cenę sprze-

u s a - warunki jego 

Prywatyza­

cji z uwagi na warunki ofero- * 
wane przez inwestorów, może * 
udokładniać programy prywaty­
zacji. *

N a wniosek rządu Republiki 
Litewskiej przygotowanie i rea­
lizacja programów prywatyzacji 
niektórych przedsiębiorstw za 
walutę wymienialną może być 
przekazana firmom zagranicznym 
po udokumentowaniu tego odpo­
wiednią umową. Takie umowy 
zawiera Departament Prywatyza­
cji Ministerstwa Gospodarki.

5. Informację o. programach 
prywatyzacji za walutę wymie­
nialną i ich realizacji w  Usta­
lonym trybie publikacją biulety­
ny informacyjne prywatyzacji. 
Departament Prywatyzacji Mini­
sterstwa Gospodarki również po­
winien rozpowszechnić tę  infor­
mację wśród potencjalnych in­
westorów poprzez ambasady, 
przedstawicielstwa, konsulaty, 
biura informacyjne, firmy, fun­
dusze, stowarzyszenia oraz opu­
blikować ją w międzynarodo­
wych biuletynach odpowiedniej 
sfery.

6. Osoby fizyczne i prawne, 
nabywające prywatyzowane za 
wailutę wymienialną obiekty 
(przedsiębiorstwa lub ich akr 
cje), rozliczają się w dolarach 
USA lub markach niemieckich. 
Przy rozliczeniach w Republice 
Litewskiej: walutę wpłaca się 
(przelewa) na konto nr 67070011 
Ministerstwa Finansów w Ban­
ku Litewskim, a rozliczając się 
za granicą — na fundusz walu­
towy Państwa Litewskiego, 'czy­
li na bieżące konto walutowe 
n r , 67080011 Ministerstwa Fir 
nansów, znajdujące się na kon­
cie korespondencyjnym Banku 
Litewskiego w Banku Szwedz­
kim —  Svenska Handelębanken 
S—106 70 StodkhoŁm, Sveden 
(teiex: 1<1090 hand Se SS).

7. Cały proces prywatyzacji
za walutę ’ wymienialną koordy­
nują, dostarcza informacji o 
prywatyzowanych obiektach 
(przedsiębiorstwach) i porad 
udziela Departament Prytwaty- 
zaefi MinijSteflrtWa Gospodarki.

8. Każda osoba, pragnąca na­
być za walutę wymienialną pry­
watyzowany obiekt (pnzetfeię- 
biorótwo), ma prawo zlustrować 
obiekt (przedsiębiorstwo), zaś

i  administracja obiektu (przedsię­
biorstwa) powinna udzielić .tym

osobom .pożądanej przez n ie  \ in­
formacji.

SPOSOBY PRYWATYZACJI 
ZA WALUTĘ WYMIENIALNĄ

9. Za .walutę wymienialną mie­
nie państwowe prywatyzuje się:

9.1. sprzedając prywatyzowa­
ne obiekty (przedsiębiorstwa') na 
aukcji;

9.2. sprzedając prywatyzowa­
ne obiekty (przedsiębiorstwa lub 
pakiety ich akoji) w  drodze 
konkursu pisemnego;

9.3. w  przypadku niesprzeda- 
nia obiektów prywatyzacji 
(przedsiębiorstw lub pakietów 
ich akcji) według wskazanych w 
punktach 9.1. i 9.2. sposobów, 
na decyzję Centralnej Komisja’ 
Prywatyzacji może być ogłoszo­
n a  publiczna subskrypcja akcji 
tych obiektów (przedsiębiorstw) 
za walutę Wymienialną zgodnie 
z uchwałą nr 229 Rządu Repu­
bliki Litewskiej z  11 czerwca 
1991 r. „O trybie prywatyzacji 
mienia państwowego poprzez pu­
bliczną subskrypcję akcji*". (Dz. 
U., 1991, nr 1^*510) po zatwier­
dzeniu regulaminu prywatyzacji 
mienia państwowego, ogłaszając 
publiczną Subskrypcję akcja.

ORGANIZOWANIE AUKCJI

10. Aukcja — to publiczna 
sprzedaż prywatyzowanego obie­
ktu (przedsiębiorstwa) po naj­
wyższej cenie osobie płacącej, 
bez ustalania dodatkowych wa­
runków nabycia tego obiektu) 
(przedsiębiorstwa) z wyjątkiem 
przewidzianych w ustawach Re­
publiki litewskiej.

U. Aukcje organizuje i  prze­
prowadza (służba pry waty zacj i 
miasta (rejonu), na którego te­
rytorium znajduje się sprzeda­
wany obiekt (p rzerfsiębiorstwo) 
w czasie i  według warunków us­
talonych w programie prywaty­
zacji.

12. Osoby, k tóre pragną ucze­
stniczyć tw aukcji sprzedawane­
go za walutę ’ wymienialną 
(przedsiębiorstwa) powinny*.

12.1. Wpłacić na jedno z 
kont, wskazanych w  punkcie 6 
niniejszego regulaminu opłatę 
rejestracyjną w wysokości 50 
dolarów USA i  wkład wstępny 
— 5 proc. ceny wywoławczej 
sprzedaży obiektu (przedsiębior­
stwa) w dolarach USA;

12.2. Nie później niż w osta­
tnim dniu pracy pr^zed aukcją 
przybyć do afcużby prywatyzacji 
w celu zarejestrowania sję w 
charakterze uczestnika aukcji' 
i przedstawić:

12.2.1. dowód osobisty;

12.2.2. dokumenty o uiszcze­
niu. opłaty rejestracyjnej i 
wkładu wst^mego, wydane przez 
instytucję bankową;

12.2.3. notarialnie zatwierdzo­
ne upoważnienie, jeśli osoba fi­
zyczna lub prawna uczestnidzy. w 
aukcji za pośrednictwem swego 
przedstawiciela;

12.-2.4. odpis £Wiadectvfe o 
rejestracji przedsiębiorstwa o  ile 
w  aukcji uczestniczyć chce. 
przedsiębiorstwo;

12.2.5. gwarancja banku, po­
twierdzająca, że kupujący ma 
zdolność płatniczą;

12.2.6. numer konta bankowe­
go, na  które można przelać 
zwracany wkład wstępny (opła­
ty rejestracyjnej nie zwraca się), 
na&wę i adres Instytucji banko­
wej.

13. Zarejestrowanemu ucze­
stnikowi aukcji służba prywaty­
zacji wydaje zaświadczenie re­
jestracyjne. Dane o każdym za­
rejestrowanym uczestniku wpi­
suje się do k&iięgi rejestracji u- 
czestników aukcji, posiadanej

. przez służbę prywatyzacji. W  
księdze rejestracyjnej na każdy 
obiekt prywatyzacji sporządza 
się osobny spis uczestników 
aukcji, organizując aukcje 
obiektów sprzedawanych za 
'walutę wymienialną, wzory do­
datkowych dokumentów zgodne 
są ze wzorami zatwierdzonymi 
przez uchwalę nr 174 Rządu 
Republiki Litewskiej z  6 maja 
1991 r. „O ttybie prywatyzacji 
mienia państwowego" (Dz.U., 
1991, nr 16-430)^ jeśli w niniej­
szym regulaminie nie wskazano 
inaczej).

14. Służba prywatyzacji do 
rozpoczęcia aukcji nie ma pra­
wa zapoznawać Innych osób fi-, 
zycznyęh i prawnych (z wyją­
tkiem organów praworządności, 
które w trybie Ustawowym roz­
patrują apraWy karne uczestni­
ków aukcji), z danymi o zare­
jestrowanym uczestniku aukcji.

15. Pracownicy służby pry­
watyzacji nie mają prawa reje­
strować uczestników aukcji je- > 
śli:

15.1. jeszcze się nie rozpoczął 
łub już zakończył oficjalnie og­
łoszony czas rejestracji;

15.2. nie zostały prfeedfetaWfone 
dokumenty wskazane w punkcie 

* 12.2.- niniejszego regulaminu.
16. Aukcja może się odbyć 

jedynie pod warunkiem, jeśli* w 
ustalonym ‘trybie zarejestrowały 
się i zgłosiły do udziału co 
najtnntej dwie osoby (upoważ­
nieni przez nie przedstawicie­
le). Osobom zarejestrowanym, 
które nie przybyły na aukcję 
wkład wstępny nie jest zwraca- H

ny. Jeśli do udziału w aukcji 
zarejestrowało się lub stawiło na 
aukcję mniej niż dwóch zare­
jestrowanych uczestników, uwa­
ża się, że aukqa nie odbyła się. 
O nie odbytej aukcji służba 
prywatyzacyjna powinna naty­
chmiast poinformować Departa­
ment Prywatyzacji Ministerstwa 
Gospodarki.

Na powtórnie przeprowadza­
nej aukcji na wniosek Central­
nej Komfljji Prywatyzacji może 
też uczestniczyć i jedna osoba. 
W  tym przypadku prywatyzowa­
ny obiekt (przedsiębiorstwo) 
sprzejdaje się po cenie wywoła­
wczej.

17. Uczestniczyć w aukcji mo­
gą tylko osoby fizyczne i praw­
ne (upoważnieni przez nie 
przedstawiciele) które zawczasu 
się zarejestrowały w ustalonym 
trybie. Wchodząc do lokalu, w 
którym ma się odbyć aukcja,

, uczestnicy powinni okazać za­
świadczenie rejestracyjne, a  or­
ganizatorzy aukcji — wydać 
im kartki z numerami, odpo­
wiednio do numeru kolejnego 
uczestnika wpisanego do księgi 
rejestracyjnej.

18. Osoby, które chcą ucze­
stniczyć w aukcji w charakte­
rze widzów, wpuszczane są na 
Salę wyłącznie z biletami naby­
tymi w służbie prywatyzacji. 
Ceny biletów ustalają zarządy

v miejskie (rejonowe). Opłaty 
wstępu nie pobiera się od obser­
watorów aukcji '  — upełnomo­
cnionych przedstawicieli zare­
jestrowanych w Republice lite ­
wskiej partii, ruchów, organiza­
cji społecznych, a także fun­
kcjonariuszy instytucji zajmu­
jących się prywatyzacją.

19. Podczas aukcji ma być pro­
wadzony protokół aukcji.

20. Na początku aukcji pro­
wadzący ją powinien określić 
prywatyzowany . obiekt (przed­
siębiorstwo), . ogłosić wskazaną 
w programie prywatyzacji cenę 
wywoławczą obiektu (przedsię­
biorstwa) w dolarach USA (oraz 
minimalny odstęp zwiększania 
ceny, równy 1 procentowi wy­
woławczej ceny sprzedaży obiek­
tu (przedsiębiorstwa). Jeśli w 
aukcji uczestniczy 'co najmniej
1 cudzoziemiec, aukcja ma być 
prowadzona w językach litew­
skim i angielskim.

(Dokończenie w następnym nu­
merze)
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Nie powinno być zasieków
Zbigniew Sebastian SIEMASZKO, obywatel 

Wielkiej Brytanii /a nasz rodak, wywodzi się z 
miejscowości JLacbowspczynna jniędfzy Postawami 
a  Głębokiem ba Białorusi. Prze* sześć lat syn 
Średniozamożnych ziemian n a s z c z a ł  do gimna­
zjum OO. jezuitów przy kościele 4w. Kazimierza 
w Wilnie.

Gdy rozpoczęła plę wojna 1 przyszli bolszewi­
cy, aresztowano ojca. Wkrótce 1 oałą rodzinę 
wywieziono do Kazachstanu. Tworzenie armii An­
dersa zmieniło wiele w życiorysie Z. S. Siemasz­
k i Zaciągnął się i w pierwszej ewakuacji wyje­
chał z nią ba Środkowy Wschód. Jest jednam x 
niewielu żołnierzy polskich na Zachodzie, którzy 
nie byli na froncie. Chodziło o to, że z początku 
szkolono go na „cichociemnego” — łącznościow­
ca do kraju, zaś potem utyto jako  telegrafistę w 
sztabie Naczelnego Wodza.

Po wojnie nasz rodak ukończył stadia elektro-

Z apytany o- cel wizyty 
Ż. S. Siemaszko odpo­
wiedział ze jest to wi­

zyta wybitnie osobista: zoba­
czyć znów stroity rodzinne 
na Białorusi; jodwiedzić Wil- 

. no, w któiym się uczyŁ~ 
„Najbardziej martwię się tym 
konfliktem nacjonalistycz­
nym. Nie kocham żadnych 
nacjonalizmów, z polskim 
włącznie. Jestem zwolennik 
kiem pluralizmu. Moja żona, 
Polka, uczy matematyki w 
snobistycznej szkole panny 
z dobrych domów angiels­
kich. To jest bardzo ciekawe 
życie — w dwóch kulturach 
naraz: polskiej i-angielskiej"
— powiedział.'

— C a wy, Polacy tam 
mieszkający, cenicie najbar­
dziej w kulturze angielskiej?
— zapytałem mego rozmów­

cę.
Wielka szkoda, żfe kul­

tura) anglosaska nie mia­
ła żadhego znaczącego 
wpływu na kulturę polską 

odrzekł mój rozmów­
ca, — Cenię Anglików. Są 
to bardzo dobrzy organizato­
rzy. poszukiwacze jak najle­
pszych praktycznych rozwią­
zań. Wpływ polskiej kultu- 

. ly  na angielską również jest 
minimalny. Przeciętny Polak 
i przeciętny Anglik bardzo 
się różnią; Przeciętny Anglik 
dobrze wychowany* to taki, 
który nie wykazuje żadnych 
emocji. W myśl angielskich 
pojęć dobrego wychowania, 
człowiek, który nie potrafi 
panować nad sobą, jest źle 
Wychowany. Przeciętny An­
glik udaje człowieka bardzo 
przeciętnego, trudno się do-

niczne i przez ponad 30 lat pracował w  przemyśle 
biytyjsklm. Jednocześnie, na początku lat 00 za­
czął się interesować sprawami polskimi w  czasie 
drugiej wojny światowej. Napisał szereg opraco­
wań wydawanych przeważnie w Zeszytach His­
torycznych w Paryża przez Jerzego Gledroyda. 
Pierwsza jego książka dotyczyła narodowych sił 
zbrojnych podczas drugiej wojny światowej, Ich 
stosunków do spraw wschodnich. Nad drogą ksią­
żką, wydaną dwa lata temu, pracował pięć lat. Ta 
420-stronlcowa edycja dotyczy' jeńców wojennych, 
więźniów, łagierntków, deportowanych, tworzenia 
Wojska, układu Sikorski—Majskl i  nosi tytuł „W 
sowieckim osaczenju w latach 1939—1943".

Od paru la t  Z. S. Siemaszko jest na  emery­
turze. Mieszka w  Londynie. Coraz więcej czasu 
poświęca sprawom polskim. Goszcząc na Litwie, 
odw ied li (również i>aszą redakcję. Poniżej rela­
cja z rozmowy z gościem.

myślić, że jest on człowie­
kiem bardzo ciekawym. A 
przeciętny "Polak — to 
wręcz odwrotnie! On się po­
zuje, jest wręcz artystą na 
scenie. On pokazuje jaki jest 
wspaniały, co clla Anglika 
jest denerwujące. Z tych sa­
mych powodów Polak od ra­
zu wydaje- się być ciekawy. 
Anglik —  na odwrót, bo . 
swóją ciekawą osobowość u- 
krywa pod płaszczykiem 
przeciętności. ,

Po świecie jeździmy samo­
c h o d e m ^  bez wiz. Mieliśmy 
jechać tradycyjnie samocho­
dem przez Polskę, Litwę i na 
Białoruś. Ale okazało się w 
Londynie, ze do Litwy wjazd 
jest bezwizowy, ale na Bia­
łoruś praktycznie nie można 
udać się samochodem. Dlate­
go do W ilna przyleciałem

Mam książeczkę Inwestycyj­
ną. Na jej koncie jest 5 tys. 
rubli; Jak  wiadomo, suma ta 
podlega Indeksacji. Jednakże, gdy 
/.głosiłam się do fll£l Banku 
Oszczędnościowego, aby dokona­
no mi indeksacji 1 załatwiono 
wszystko, jak się należy, odmó­
wiono, nawet nie wyjaśniając 
powodów. Dlatego chcę zapytać: 
dlaczego odmówiono indeksacji?

Olga K.
- -m'. Wilnius

Informuję, że nie ma tu 
żadnych pocjslaw do niepoko­
ju. Rzeczywiście, obecnie 
środki pieniężne na kontach 
inwestycyjnych wszystkich 
Obywateli są indeksowane z 
zastosowaniem współczynni­
ka „4". Ale chodzi o tp,v że 
załatwienie indeksacj i, - tj>- -• 
wpisywanie do książeczki in­
westycyjnej nowej, cztero­
krotnie wyższej sumy nastę­
puję dopiero wtedy, gcty po­
siadacz czeków -inwestycyj­
nych wykorzystuje je jfe Ig i 

ykiejkolwiek konkretnej ope­
racji, np. wykupienie miesz- 
kania, działki gruntowej, za- 
ktipu akcji itp. Być " może 
warto, by Czytelniczka uważ- 
Hjej ~ przeglądała reklamy, 
wielkie ogłoszenia, co Zachę­
ci ją.do zainwestowaniacho~ 
ciąż jednego tysiąca rubli do 
którejś ze spółek. Wówczas 
'W* Banku Oszczędnościowyin' 
będzie musiała przelać daną 
sumę 1 (formularz 187) na 

* konto spółki, a z kolei jej 
konto zostanie czterokrotnie 
zwiększone

W sierpniu roku ubiegłego 
ubezpieczyłam na rok swoją, kro­
wę oceniając Ją na 3,5 tys. ru-- 

tmnleJ więcej tyle kosztowa- 
■ la wledY krowa na rynku). Skła­

dka ubezpieczeniowa stanowiła 
ii® proc* tei wmy. Na niesz­

częście w lipeu tego roku kro­
wa padła. Tytułem odszkodowa­
n a  ubezpieczeniowego otrzyma- 
Jam wymienione wyżej tyŁ

rubli. Jednakie obecnie za te 
Pieniądze nie kupię krowy, gdyż 
kosztuje znacznie drożej. Czy w 
takich przypadkach w  związku z 
inflacją nie przysługuje- wypła­
cenie większego odszkodowania?

Stanisława B,
Rejon wileński
Niestefy, nie przysługuje, 

gdyż na  razie nie stosuje się 
indeksacji względem sum u- 
bezpieczenioiwych. Po to, a- 
by zagwarantować zwiększe­
nie tej /.sumy można co pe­
wien okres zawierać dodat­
kowe umowy ubezpieczenio­
we na aktualną cenę ubez- 

jpiećzonej rzeczy Łub zwie­
rzęcia i  wpłacać odpowied­
nio wyższą składkę., To nie 
jest bardzo dogodne, gdyż 
uwzględniąjąc burzliwą in­
flację, wypadnie czynić ta: 
dosyć częstb; przy - tym . stale 

|  się orientować, ćo do Wiel­
kości, cen tego lub innego r.O" 
dżaju, własności? - Niemniej 
tajci tryb istnieje,, i chętni 
mogą skorzystać z niego.

W  ciągu wielu lat utrzymy­
wałam moją rodzoną ciocię. Po 
fej śmierci na mocy testamentu 
odziedziczyłam dom, położony 
na terenie Wilna. Wokół* domu 
jest duży śacL N ie chcę, aby o- 
debrano mi tę działkę. Co. po­
winnam uczynić i dokąd się 
*-wrócić? Czy można ziemię z 
sadem wykupić?

Czesława W.
inż W ilno.. ■
Tak, najlepszym sposobem 

ubezpieczenia. się od |  wszel-. 
kich  ̂przykrych ewentualno* / 
^  utracenia działki grunto-- 
węj jfeśt nabycie jej na wła­
sność.LDlatego n ie .. zwleka­
jąc trzeba złożyć podanie w  
starostwie (jaeniuniji) w miej­
scu zamieszkania v iia imię 
służby regulacji. ' gruntów 
Wileńskiego Zarządu Miejs­
kiego, Wskazuje się w po­
daniu również, że petent 
jest obeznany z trybem i us­

tawami dotyczącymi użytko­
wania ziemi i zobowiązuję 
się ich przestrzegać, .płacić 
podatki, uznaje zaznaczone 
granice działki. Jeżeli oby­
watel ma jakiekolwiek ulgi, 
to należy je wyszczególnić. 
Trzeba będzie wybrać spo­
sób 'rozliczeń '.za zakup: jed­
norazowo czy na raty, gotó­
wką czy czekami inwesty­
cyjnymi. W  starostwach są 

. specjalne blankiety takich 
podań. Załącza się papiery 
potwierdzające sposób o- 
trzymania działki (kopie t r  
chwat zarządu miejskiego/ 
komitetu Wykonawczego, są­
du, akty dziedziczenia, umo­
wa kupna z adnotacjami na. 

wyciągu planu miejskiego, za­
pis inwentaryzacyjny dzia­

dki* pokwitowanie o uiszcze­
niu opłaty za dokumenty, 
dowody na prawo zakupu 
według warunków ulgowych, 
zobowiązanie (w razie zaku­
pu na- ratyj. Jeżeli z naby­
wcą działki mieszkają peł­
noletni członkowie jego ro- 
ćlzrpy, należy przedstawić ich 
pisemną zgodę na zakup da- 

, nef działki (istnieje blankiet 
o  ustalone i formie). Zgoda 
pow$pnąJ być podpisana prztez 
wszystkich dorosłych do­
mowników w "obecności od­
powiedzialnego • pracownika 
starostwa.

Podania można składać ró­
wnież teraz. Ale ten, który 
zdążył to uczynić przed up­
ływem ustalonego terminu, tj. 
do 31 maja 1992 roku, będzie 
korzystał zu lgow ego  trybu 
opłaty, ćzyJi zapłaci mniej, . 
Ci zaś, którzy się spóźnili, 
będą musieli- uiścić większą 
sumę, wobec nich stosuje się 
współczynnik „2“ Rozliczeń 
jak już- zaznaczyliśmy za- na­
bycie dżiałek gruntowych 
można dokonywać zarówno

samolotem z Warszawy. Był 
to dla mnie szok, gdy przed­
tem do Londyny z małego 
białonuskiego miasteczka za­
dzwonił proboszcz i powie 
dział, że p?zyjedzie do mnie 
do Wilna i zabierze do sie­
bie na trzy dni. I tak szczę­
śliwie odwiedziłem strony 
rodzinne. Ale gdy jechałem, 
widziałem, że na granicy już 
coś tam budują.,. — konty­
nuował gość.

Nie mogłem powstrzymać 
się, by nie zadać kolejnego 
pytania: byłe republiki so.- 
wieckie odzyskują swą fak­
tyczny państwowość i czy 
obecnie znowuż mają wyro­
snąć między nimi kolczaste 
zasieki? Gość odrzekł: nie,
drutu nigdzie nie musi być. 
Te Wszystkie republiki z 
Polską na Czele powinny jak 
najszybciej dążyć do zjedno­
czonej Europy — to jedyne 
pozytywne rozwiązanie. Wi­
dzę i widziałem, jaką zawro­
tną karierę, przynajmniej e- 
konomicżną, zrobiły te kraje, 
które przystąpiły do Wspól­
noty. Lat temu dwadzieścia 
Francja była krajem ubogim 

V 't-  ^odraipanym, nie, umalowa­
nym, bez kwiatów. Teraz 
Francja mą wyższą stopę ży­
ciową niż Wielka Brytania. 
Kilka lat temu Hiszpanią to 
był kraj biedny. Wiosną jeź­
dziliśmy na Wielkanoc do 
Hiszpanii, do Walencji i wi­
dzieliśmy, że obecnie jest to 
zamożny, bogaty kraj. Sa­
mochody mają takie jak i 
Francuzi. A pięć lat temu 
widać było, że jak  malutki

0  indeksowaniu, inflacji
1 mandatach policyjnych

w gotówce iak • rzekami in­
westycyjnym:, albo ję.dnym 
i drugim rapem. _ ^

W  razie ratalnego zakupu 
od razu -Wpłaca się 20 proc. 
wartości, resztę w ciągu na­
stępnych 9 lat, poczynając 
Od nowego j oku. W ykupuje 
się zwykle działkę o fakty- 

, cznie wykorzystywanej wiel­
kości. Warto jednak mieć na 
uwadze, że w Wilnie, Kow­
nie, Kłajpedzie i niektórych 
innych miastach sprzedawa­
na działka wokół prywat­
nych posiadłości nie powin­
na przekraczać 0,2 ha (na bu­
dowę domu indywidualnego 
- -  nie więcej niż 0,06 ha). 
Powierzchnia przekraczają­
ca tę /wielkość pozostaje 
własnością państwa, chociaż 
właściciel domu może z niej 
korzystać. Wobec osób, które 
-kupują działki o powierzch­
n i nie-większej niż 0,06 ha 
w  miastach na terenach pie-N 
rwszoplanowe> zabudowy, w 
osiedlach typu miejskiego 
lub w sadach. stosowana jest 
40^procentowć zniżka od cę- 
ny działki. 2  kóleivza część 
przekraczającą 0,06 ha płaci 
się, całą cenę. * Konkretną 
wielkość sprzedawanych 
lub dzierżawionych działek _ 
pod prywatne posesje usta­
lają zarządy ̂ miejskie (re jo- 

, ii owe) 7. uwzględnieniem, 
miejscowych warunków. v Co 
dotyczy ceny ziemi wykupo- 
wanej w stolicy republiki i' 
Kownie, to taryfa ta wynosi 
3000 rubli za jeden ar. Kon­
kretna cena natomiast zależy 
od warunków miejscowych. 
Prócz tego trzeba mieć na u- 
WadZe,. że w miarę inflacji 
ceny podlegają wzrostowi. 
Jeżeli ktoś nie zgłosi w słu­
żbie regulacji 1 gruntowych 
starań o zakup wykorzysty­
wanej działki, wówczas u- 
ważany on jes.t za dzierżaw-, 
cę danej działki.
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Józef SZOSTAKOWSB

Jadąc własnym samochody 
pa e z  nieuwagę nie pr?eprtdła  
karetki pogotowU z wiączosyi 
migającym .kogutem" nkbie 
klegó koloru. Za to lnsptkkr 
policji drogowej (Wydaje ^  
starszy pollcjact) ukarał mk 
grzywną w wyaokośd 500 nba 
Czy postąpił słusznie? Uwału 
*c nie, miał on podstaw do vj- 
stawienia lak wysoldego nm<i 
tu.

Edward G
in. W ilnius

Kodeks RL o wytocze­
niach odnunistracyjnydi 
przeciwko prawu, ,a miano­
wicie, : część trzeciego arty­
kułu 124-1 rzeczywiście | l  

■ sl: „Niezapewnienie przejar 
du bez zakłóceń * środkom 
transportowyft^ migającymi 
niebieskimi' światłami ali» 
specjalnymi sygnałami dźwię­
kowymi lub stworzenie pn? 
szkód w poruszaniu się if 
jest karane grzywną w 
sokoscl 500 rubli lub p | | |  
wieniem prawa jazdy | |®  
res od 3 do |  miesięcy*, g  
nakże nie każdy fitnkcjona* 
riusz tej policji może p |p | 
iżyc taką g^zywfi^ p K  

. z artyl^ułÓiS 225 tego W  
go Kocfek«i> policjanci, s 
si policjant i podoficer^ 
policji drogowej mają V1 
w y m ie rz y ć  obywatelom 
dat do 150 rubli 
młodsi inspelrtoii^Er^jo 
torzy policji drogowe] --; 
500 rubli. Z kolei sta® 1  
spektorzy, komisarze 
spektorzy, komisar?* < oW8j 
sz^komisąrz policii 
mogą wymierzyć: :jt
karę na dowolną suT:'pi» 
też pozbawić prawa ^
Wadzenia? ^poiazdiŁj ^
w tej sytuacji! decpl . ,  
pektora policji: 
randze starszego^; B 
jest bezprawna i  ro g S  
zaskarżyć w~ M
dzielnicowym, której (»' 
czenie będzie °state<f  mi" 
tego rodzaju' spora“  ̂  
wych nie pobiera 
skarbowej od osób |jji 
cych skargę |

Antoni KWIATKOWI
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Małgorzata — 
posłanniczka Jezusa

pq jodzinach tęstooty .
kiw ania -widziałam Go 
f * mWŁ  tak blisko,
! miałam uczucie, ze o p r-  

mDle ramionami ipodno-
HnSweso Serca. Plrzemkał 

j ę c i e m  Swojej Obe- 
i wszystko, ' co Nim

rbyX>. a W °  Iildomoici, nawet ja sama... 
iwypominam sobie, ze chcia- 
^w ow ej chwili umrzeć.
Tak uniesiona i kochana...

wiafciaiam . już, gdzie 
 m... Kiedy znowu przy­
dam do siebie, pomyMa- 
nm: Co się ze mną działo?
Czego On sobie życzy? W y­
dawało mi się, jak gdyby I 
ai powiędnął na dłuzszy 
oas — do widzenia i chciał 

dać dostateczną miarę mi­
łości, abym mogła oczeki­
wać Go nie rozpaczając. Nie 
myliłam się. Długo Go nie | 
było.; Cierpiałam z tego po- . zwierzał |  
woda okropnie. Pewnego obecność 

nie mogłam już wytrzy- I  
mać, rzuciłam się na moje 
łóżko, wylewałam gorące łzy 

hłagałam Go, aby pO(WTÓ- 
dio mnie. Nie mógł mi 

odmówić i zaraz przybył 
ogarniając mnie Swoją Bo­
ską Obecnością.

Oba te zdarzenia są rze­
czywistością, żadnymi snami.
Wiele razy doznałam tej wi­
dzialne]" obecności Jezusa.

Byłam bez wątpienia bar­
dzo grzeszna, że tego wszy­
stkiego trzeba bySo, aby 
moją małą, nędzną duszę 
przyciągnąć. Jak On jednak 
‘ ‘ duszy pragnął. Jak bar­
dzo musiał pragnąć miłości, 

zniżył się do tej zbruka- 
nej. małej duszy. Musiał 
udowodnić, jak bardzo ko­
cha swoje małe, grzeszne 

I jakiż lepszy okaz 
ntógł znaleźć niż mnie, która 
cak  oddałam się grochowi 
Pomimo, że go z całego ser- 
ja nienawidziłam. Ja, która 

bardzo bałam się zrobić 
J W  Przykrość, jakąż fcizy- 

p  wyrządziłam własnej 
P  otchłani Bożego Mi-

jak H H  Tobie Qle wierzyć?
J^JRie lata, pozostawałam 

JOWrricŁwem Ojca Y. 
m°ią dusz3 dla 

stronni ^ czyio ^  wezech- 
zron^- ^ “ umienie. Ileż^ S , r kazywał swoje-Czv7™ f v ', swo)erau dzietu.
]ea0 Oczywiście

dzie,em? Co ty- 
nie 80 i' wier-

°  ^ z y -
ło. zńał * x We muł® dizia- 
i zło, a dobro iak
VtfziWa ■** °dozuwałam pra- 
Poznać dając mu się
k^bylan^' rzeczyfwi-

ct*^°BrirlY “ kJonKz wró- 
Ma- nah.5,- z P°wodu zdro- 
^ 2 & ? ' ąCsi« poważ- 
^ v ^ 7 '  Niejediokro-1 
^  kuleje. , -m mu uwagę,
*Wł, rL L  dobrze by 

f i *  “dał s\« do le-
a*®*e odpowiadał,

]hod2j

W ie

sJę niepokoję,L_ 
lyiko o  zw ykłe

■nu uwal

^ " S ^ l iw y T w e d ^ w
będzi

b !
t“ zw?S n°BL Obiecał 2 ^ 1  się do lekarza.

p , ,„
. W * - in ,  174|

co też uczynił. Ten dał mu | 
natychmiastowe skierowanie 
do kliniki. Stwierdzono gan­
grenę cukrzycową.

Zapadł na śpiączkę i w. ta­
kim stanie operacja była nie­
możliwa. Codzienioie biega­
łam do szpitala. Niespokoj­
na dopytywałam się u  pie­
lęgniarek o stan jego zdro­
wia. Oczy jego jtiiż nie wi­
działy, ale odczuwał moją 
obecność i drżącą ręką kre­
ślił mi, krzyżyk na czole. 
Szlochałam. Mój biedny Oj­
ciec, jak bardzo cierpiał. 
Modliłam się żarliwie. Jego 
stan polepszył się tak, że 
można było zaryzykować 
operację. Ampjutowajno mu 
nogę, aż do kolana. Jalkaż 
odwaga! Jakie cudowne pod­
danie się Woli Bożej. To by­
ło budujące. Zawsze trosz­
czył się 6  mnie. Wiele razy 

ii się, że moja 
pfzy jego łożu 

sprawia mu wielką pociechę. 
Jego pobyt w klinice trwał 
lata:. Wrócił co prawda na 
krótki czas do swojego kla­
sztoru, ale ponieważ stan je­
go zdrowia wymagał stałej 
pielęgnacji, ostatecznie po­
wrócił do kliniki. Umieszczo- - 
no go w ciemnym pokoiku 
na poddaszu, gdzie w zimie 
było dość zimno. Tam nadal 
chodziłam dość często, aiby 
u niego, który sam musiał 
tyle cierpieć, szukać siły i 
pociechy. Mimo, że tak bar­
dzo cierpiał, rzadko się skar­
żył. Jego drugą nogę też 
zaatakowała gangrena.

Oprócz tego cierpiał bar­
dzo z powodu wrzodu na* sie­
dzeniu, a  na domiar złego 
stracił wzrok. O mój Boże, 
jakież męczeństwo musiał 
znosić. A on tak bardzo ko­
chał Pana Jezusa. Wydaje 
mi się, że złożył z siebie 
ofiarę, aby odpokutować 
wszystkie moje grzechy.

W  przeddzień jego śmierci, 
odwiedziłam go w towarzy­
stwie mojej przyjaciółki,.któ­
ra pragnęła go poznać. Był 
bardzo szczęśliwy, że w tym 
dniu, w niedżielę, mógł mnie 
jeszcze zobaczyć dlatego, że 
według umowy miałam go 
odwiedzić dopiero we wto­
rek. Powiedział do moj jj 
przyjaciółki z łagodnym uś­
miechem: — ona nie chce, 
aby umarł. Odpowiedziałam '• 
— ależ mój drogi Ojcze, co 
stanie się ze mną, gdy Ciebie 
zabraknie!

Ach! nie -miałam go ży­
wego więcej zobaczyć. Po­
błogosławił nas obie' i poże­
gnałyśmy go. Zanim zamknę­
łam drzwi, cicho powie­
działam: „tó tylko do widze­
nia — Ojcze, to tylko do wi­
dzenia". Znalazł jeszcze tyle 
Sił, aby się uśmiechnąć. Nie 
przypuszczałam, te  w owej 
chwili powiedziałam mu —• 
do widzenia na zawsze.

Z bólem dowiedziałam się 
we wtorek, że mój umiło­
wany spowiednik zasnął w 
Panu w poniedziałek po po­
łudniu, dnia 6 marca- W kli­
nice starano się mtoie zawia 
domić, ale nikt nie znał me­
go adresu, a ja nie miałam 
telefonu. We środę poszłam 
go odwiedzić w klasztorze. 
Byłam zrozpaczona. Nie bra­
łam udziału w pogrzebie, bo 
nie starczyło mi na to sił. 
Ale drogiego Ojca nie zapo­

mniałam i nigdy o nim nie 
zapomnę. Kiedy straciłam 
mego rodzonego ojca, cier­
piałam niezmiernie, ale teraz 
strata mojego umiłowanego 
kierownika duszy sprawiła 
mi takie same cierpienie, je­
śli nie większe, gdyż on tro­
szczy^ się zawsze o moją 
duszę i dzięki niemu mogłam 
poznać i ukochać Pana Je 
zusa.

Po pewnym czasie poszłam 
modlić się na jego grobie 
zawdzięczam mu 'wielką ła­
skę. Postawił bowiem 
mojej drodze tego, który stał 
się niebawem „nim samym' 
dla mnie. Ale ten jest zupeł­
nie inny, ponieważ jest du­
szą mi pokrewhą. Jednak 
muszę zatrzymać się trochę 
przy okresie przejściowym, 
jaki przeżyłam po śmierci 
mego kierownika duszy.

Przez trzy lata byłam po­
zostawiona sama sobie. Czu 
łam się taka osamotniona 
Komu miałam się zwierzyć? 
Od czasu do czasu spowiada 
łam się u naszego probosz­
cza nie otwierając jednak 
przed nim duszy. A« Jezus 
milczał. 1 tak przeżyłam ok­
res wielkiej oschłości i po­
trzebowałam całej siły 1 od 
wagi, aiby znowu nie po­
paść W. dawne błędy- Cho­
ciaż to się nie stało, to jed­
nak nie robiłam żadjnyeh po­
stępów. Modlitwy moje rów­
nież na tym ucierpiały, po 
mimo że nie porzuciłam pa 
cierzy.

W  niedługim czasie po 
śmierci Oj<ca Y. zmarł takie 
nasz proboszcz, ks. M. A 
Wtedy w każdą niedzielę 
chodziłam do kościoła, ale 
nigdy W czasie tygodnia. 
Przypominam sobie, że Oj 
ciec Y. bardzo nad tym bolał 
że nie mogłam codzienlnie 
przyjmować mego Zbawicie­
la. Myślałam wtedy o trud­
nościach, jaskie musiałabym 
pokonywać i uważałam tę 
sprawę za niemożliwą do 
przeprowadzenia. Tymcza 
sem przybył nasz . obecny 
ksiądz proboszcz i nadzieja1 
wstąpiła w mym sercu. Może 
on będzie nieco podobny doi 
mojego dawnego spowiedni­
ka i może od jiiego' otrzy­
mam tak potrzebną ml p o i 
moc. Zaprosiły mnie, abym] 

.raz w miesiącu przychodziła 
do niego. To oczywiście było 
niewystarczające. Prócz te­
go nie znalazłam u niego tej I 
prostoty, którą miał Ojciec] 
Y. Wydaje się, że to co się 
we -mnie działo, zbijało1 go z] 
tropu. Stawałam się wobec I 
niego coraz bardziej zam­
knięta, tym bardziej że on 
się zawsze śpieszył. I tak 
miałam raczej wrażenie, żel 
mu przeszkadzam. To wy­
starczyło, że moja du‘sza 
zamknęła się Zupełnie.

Zaprzestałam Łych wizyt i I 
znowu pozostałam sama. Od I 
czasu do czasu przybywał 
Pan Jezus. Aż jednego dnia 

. postanowiłam codziennie 
chodzić na Mszę św. Przyj­
mowałam pobożnie Komunię] 
św. i znalazłam siłę i pocie-1 
sccenie. Przez olooło trzy mie­
siące udawało mi się ukry­
wać przed domownikami mo_ 
je poranne wycieczki, ale 
później mój mąż dowiedział 
się o wszystkim.

(Cdn.)

Ocieplić
dom

Oto już od ponad tygodnia 
dom ten wzbudza zainteresowa­
nie przechodniów. Jest typowy, 
jak dziesiątki innych w tej 
dzielnicy p i  Karolinkach. Alę 
właśnie ten blokowiec, z powo­
du jego dobrego usytuowania 
(boczna ściana tuż przy alei 
Laisvęs) 'wytypowała niemiecka 
firma budowlana „Eterlit" dla 
zaprezentowania swej produkcji 
-  płyt ocieplenio wych, które 
pozwalają znacznie oszczędzać 
ciepło. Nie tylko uszczelnią, o- 
ciejplą, a tym samym odnowią 
ścianę, ale też zostawią po so­
bie -pamiątkę, na ścianie reklam 
mowy znak swej firmy „EterlU41.

Prace 'jeszcze riie zostały za­
kończone. ale dziś można 
śmiało twierdzić, że mieszkań­
com tego blokowca się powio­
dło, albowiem wiele domów w 
Lazdynai, Karolinkach wymaga 
już też remontu.

•No cóż, trzeba żyć nadzieją, 
że może jeszcze jakaś- firma za­
graniczna zechce reklamować 
swą produkcję, bo na rodzi­
mym gruncie — .remonty nie­
przewidziane. /

Inf. włl
NA ZDJĘCIACH: dom — o- 

clepiony jeszcze w rusztowa­
niach; (od lewe]) przedstawiciel 
Instytutu Architektury 1 Budow­
nictwa Litwy — A  Kaziliunaa, 
K. Leschnik z ,,Eteriltu" 0raz 
W. Pacho mow z firmy prywatnej 
Vytautasa Sadauskasa „Sayl", 
która wykonuje te prace.

Fot. W. Charta

Zapraszamy
na wycieczkę autokarową 
do Torunia (Polska) 11 
września br.

Załatwiamy wizy tury­
styczne do .Niemiec.

Osoby mające wizę nie­
miecką 24 września wie­
ziem y autokarem do Ber­
lina, Hanoweru, Hambur­
ga. Cena 100 DM.

Zwracać się: Vilnlus, |
ul. Sv. Jono 3, pokój 23, j 
teL 22-22-91, 22-23-77.

SPRZEDAM 
dom w Olsztynie, działkę bu­
dowlaną 25 km od Olsztyna 
lub ZAMIENIĘ na dom, mie­
szkanie, działkę budowlaną 
w Wilnie.

Zwracać się: VIlnius, tel.
47-95-05, 26-60-21.

KUPIĘ
obejście*-Byłoby pożądane w 
rejonie trockim.

Zwracać się: Vilnfus, tel. 
26-27-33, 73-74-22.

Mam dwa wolne mlejsć* w 
samochodzie na 9 lub 10 wrze­
śnia do Białegostoku.

Yllnius, teł. 45-83-93.

DOM HANDLOWY

„Natanela“
OFERUJE 
DO SPRZEDAŻY 
HURTOWEJ 
I DETALICZNEJ:
1. Opony samochodowe do 2iguli Ml 16 165x80 

R 13.
2. Płyn hamulcowy „Newa".
3. Kaloryfery żeliwne.
4. Kaloryfery olejowe.
Ceny umowne, opłata bezgotówkowa i gotówkowa. 
Zwracać się: Vilniust tel. 26-43-65 od godz. 8 do 

17.
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. j |  -  . ŁTV*f
9.00 — Program. 9.05 — 01.- 

02... 03. 9.30 — Telegiełda.
9.40 — Studio sportowe. 10.10
  Nasz elementarz. 10.15 —-
Nasz język. 10.45 — Film dok.
18.00 — Wiadomości. 18.15 — 
Pół godziny po lekcjach. 18.45

Program ekonomiczny. 19.15 
— Wierzę w bajkę. 20.00 — 
Dobranocka. 20.25 — Reklama. 
20.30 — Panorama. 21.00 — Na 
powitanie wyborów do Sejmu. 
21.10 Program rozrywkowy. 
21.40 — Film fab. ..Bariera". 
23.15 — Wiadomości wieczorne.

TV Litwy Wschodniej 
18.00 — Reporter. Wiadomo­

ści w jęŁ lit. 18.10 — Święta i 
dni powszednie szkół Litwy 
Wschodniej. 18.30 - 0  Piłka noż­
na, 18.45 — Święte miejsca w 
Turgiełach. 19.05 — Kraf ro­
dzinny. Audycja w  jęz. biało­
ruskim. 19.25 —- Tełestop. 19.30 
— Jeszcze nie śpij... 19.50 —• 
Reporter. Wiadomości w jęz. 
poi. 20.00 — Retransmisja pro­
gramu I TV Polskiej.

Warszawa
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 — Mama i
 ja. 10.30 — Domowe przedszko-

Je, 10.55 — Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.0C — „Pogranicze 
w  ogniu*' (2) — serial TP. 
12.00 — Giełda pracy — giełda 
szans. 12.20 — Przyjemne z po­
żytecznym. 12.40 — Gotowanie 
na ekranie. 13.00 — Wiadomoś­
c i.  13.10 — Program dnia. 13.15 
— 17.00 — Telewizja edukacyj- 

• na. 17.05 — Dla dzieci** ..TIK- 
TAK". 17.50 — Język angielski 
dla dzieci. 18.00 — Teleexpress. 
18.20 r— „Tom i Jerry" — se­
rial prod. USA. 18.50 —- „Bill 
Cosby show" — serial prod. 
USA. 19.15 —•; Encyklopedia n

wojny światowej. 19.45 — rfMa- 
estro H. J- Rzepus" — film dok. 
20.00 — Wieczorynka, 20.30 — 
Wiadomości. 20,55 10 minut
dla ministra pracy. 21.10 —- 
„Złodzieje rowerów" — film fab. 
prod. włoskiej. 22.45 — Maga­
zyn gospodarczy. 23.15 — „Tele- 
muzak". 23.45 — Wiadomości. 
0.05 — Publicystyka kulturalna. 
0.45 — Powrót bardów — An­
drzej Sikorowski.

Ostankino 
4.5 5 '—- Program dnia. 5.00 — * 

Dziennik. 5.20 g§| Gimnastyka 
poranna. 5.30 — Poranek. 7.45 
— Program 7.50 — Kreskówka.
8.00 —  Dziennik. 8.20 — Pre­
miera TV serialu „Bogaci też 
płaczą". 9.05 — TV film-spek- 
talri rfPodpalacz". 10.35 — Prze­
gląd piłkarski. 11.00 — Dzien­
nik. 11.20 r— TV serial „Pow­
rót Budułaja". Ode. li 12.40 — 
TV film fab. „Siedmiu sta rusz- i 
ków i jedna dziewczyna". 14.00 
—' Dziennik. 14.20 — Program. 
14.25 — Informator biznesu. 
14.40 — Notes. 14.45 — Kon­
cert. 15.00 — W alt Disney 
przedstawia. 15.50 —- Program 
TV Japonii. „Zawody robotów".
17.00 — Dziennik. 17.20 — Pro­
gram. 17.25 — Międzypaństwo­
wy telekanał „Ostankino" przed­
stawia. 17.50 — Program inform.- 
muz. „Fermata". 16.15 — Pre­
m iera TV serialu .Rogaci też 
płaczą". 19 XX) — Temat. 19.45 
— Dobranocka. 20.00 — Dzien­
nik. 20.35 — Program. 20.40 — 
Premiera TV serialu „Hemin­
gway". Ode. 3. 22.20 — Czar­
na skrzynka". „Tajemnica bro­
ni jądrowej". 23.00 —■ Dzien­
nik, 23.20 — Program. 23.25 — 
Rajd samochodowy Paryż — • 
Moskwa — Pekin. 23.55 —̂ TV 
film fab. „Siedmiu staruszków i 
jedna dziewczyna"..

TV Rosji 
7.00 — Wieści. 7.25 — Czas 

biznesmena. 7.55 — Bez retu-

S k u p u j e m y  
czeki inwestycyjne

Zwracać się: Yilnius, tel. 65-25-17.

W m lŚ mU w a g a ! 

Inwestycyjna 

s p ó ł k a  
a k c y j n a

, iV IS V A L D A S "
K O Ń C Z Y  K S Z T A Ł T O W A N IE  K A P IT A Ł U  

Z A K Ł A D O W E G O  
i P^ ' E S Z C , E !  ,W E W R Z E Ś N IU  M O Ż E C IE  

D N E I S P O U O  A K C J O N A R IU S Z A M I S O L I .

Płaci się: MO czeków i 10 rb. z bilansowych
części książeczki inwestycyjnej nabywając akcje 
za cenę emisyjną albo 500 rb. z  bilansowej części
nominalną. S y n̂e^ nabywa^ c alccJe za cenę

r„„S.™dkl, P ^ e w a  się: ISA „Visvaldas-II", konto 
t u i  c?l0We„ 164203/1- ,540° 8 oddział wileński 
k o d ^ e o io iM ?  u Oszczędnościowe?°  “ ■ 85 ,7« 

Vilnius, Raugyklos 25, gab. 204, tel. 26-10-67.

szu. 8.55 <— Stare rosyjskie ro­
manse i pleśni. 9.30 1— Otwarte 
mistrzostwa USA w tenisie.
10.20 — Sam sobie reżyserem. 

•10.50 — W  wolnym czasie. 
11.05 —■ Film fab. „Śmierć pię­
knych saren". 12.40 — Sprawa 
chłopska. 13.00 — Wieśck 15.00
— Telegiełda. 15.30 — Program 
dla przedszkolaków. 15.50 — Kre­
skówka. 16.00 _ — Studio 
„Wzrost". 16.30 — Nowości. 
16.45 Sygnał. 17.00 — Złoty 
Ostap. 17.20 — Antologia krót­
kiego opowiadania. 18.00 — In­
formator parlamentarny. 18.15 —t 
Na olimpie politycznym. 18.55
— Reklama-. 19.00 — Wieści.
19.20 -f- Święto co dzień. 19.30
— Premiera TV serialu „Santa 
Barbara". Ode. 71. 20.20 — Szla­
ki Puszkina. 21.00 — Biznes ar­
tystyczny. 21.25*—. Prywatyza­
cja po tych wińsku. 21.45 — M. 
Cwletajewa - w  Paryżu. 21.55 — 
Reklama. 22.00 —_ Wieści. Pro­
gnoza astrologiczna. 22.20 — 
Karuzela sportowa. 23.40 — Pre­
miera baletu Deliibesa „Coppe- 
la“ na scenie Teatru Marjińs- 
kiego w Petersburgu.

ŚRODA, 9 WRZEŚNIA
LTV-1

9.00 — Program. 9.05 — Pro­
gram ekonomiczny. 9.35 — O j­
czyzna. 10.25 — N a ' powitanie 
wyborów do Sejmu.- 10.35 — 
Pół godziny po lekcjach. 18.00 

Wiadomości. 18.15 - r  Film 
dok. 18.35 — Koncert. 19.15 — 
Fakt. 19.35 — Nasz elementarz, 
19.40 -i*. Reforma rolna: 20.00 

Dobranocka. 20.25 — Rekla­
ma. 20.30 •— Panorama. 2 i.00

— Studio państwowe. 21.45 — 
Film muz. 23.25 — Wiadomości 
Mrieczome.

Warszawa 
10.00 — Wiadomości. 10.10 — 

Program dnia. 10.15 —  Mama i 
ja. 10.30 —  Domowe przedszko­
le. 10.55, Porozmawiajmy o 
dzieciach. 11.00 — „Złodzieje 
rowerów" — film fab. prod. wło­
skiej. 12.35 — Magazyn kon­
sumenta. 13.00 — Wiadomości.
13.10 — Program dnia. 13.15 —
17.00 —- Telewizja edukacyjna. 
17.05 — „Sami o sobie*'. 18.00 — 
Teieezpress. 18.20 — ..Syn wys­
py" (10) — serial prod. USA.
19.10 — Klimka zdrowego czło­
wieka. 19.40 — Laboratorium —• 
podsłuchiwanie wszechświata.
20.00 — Wieczorynka. 20.30 
Wiadomości. 21.10 — Studio 
sport. 23.00 — Rodzina rodzi­
nie. 23.30 — Kwadrans z zespo­
łem „Big Country"1. 23.45 — 
Wiadomości. 0.05 — „Z biegiem 
lat, z biegiem dni...'* (2) — se­
rial TP.

Pogoda
Litewska Służba Hydrometeoro­

logiczna przewiduje na 8 wrze­
śnia zachmurzenie zmienne, wiatr 
północno-zachodni, umiąrkowar 
nry, krótkotrw ale opady. Tetape- 
ratura 16— 18 stopni, *

9  września nieduże opady, 10 
września bez opadów, tempera­
tura w  nocy 4—9, w 15
— '2 0  stopni. .

S. A. rrPalamedejci“
świadczy usługi pogrzebowe — sprzedaje trumny, 
ubrania, wianki i inne akcesoria tego typu.

Zwracać się: rejon wileński, wieś Bujwldziszki, 
„stara szkoła", teł. 57-35-93.

Prywatna firma doradcza w Polsce
oczekuje na  zgłoszenia partnerów gospodarczych z Litwy, 
firm, osób, e tc ,  Zajmujących się produkcją, handlem I us­
ługami. Skojarzenie p artnera  z Litwy, w  wypadku polskie­
go pochodzenia managera lub właśdklela, dokonane fcosta- 
nle bezpłatnie. Kojarzenie dotyczyć będzie partnerów  w  uk­
ładzie Litwa—Polska—K raje Europejskiej W spólnoty Gospo­
darczej, tak ie  RPA, USA, Australia, Tajwan, Hongkong. Dla 
partnerów Litwinów do końca 1993 roku ppłaty ulgowe w  
wys. 25—40 proc. Ftrma ściśle współpracuje z następującymi 
instytucjami W Polsce: Ogólnopolska Izbą Przemysłowo-Han­
dlowa Inwestorów Prywatnych, Towarzystwo Konsultantów 
Polskich, Centralny Ufeąd Planowania w  W arszawie, a  za 
granicą: Komisja W spólnoty Europejskiej w  Brukseli. W  wy­
p adku-kontaktu , listownego prześlemy ankietę. Adres: IGNA­
CY M. KO W ALSKJ-DORADCY, ul. Starzyńskiego 3/60, 
99-400 Łowicz, Polska, P.O. Box 14.

Nowe usługi za czeki inwestycyjne
Tylko u nas nabędziecie!

Akcje i usługi wszystkich najsolidniejszych firm 
Inwestycyjnych!

Nasi eksperci zapewniają 
minimalne ryzyko w inwes­
towaniu Pańskiego kapita- 
łu.

Yilnius, A. Gosztauto 8, 
tel. 22-44-73, 61-95-61.* '0  CŁ*

Ekrany 1
VTLNIUS ■

(USA) o |,i ggal jh.
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a uszba . -■  °
PERGA1E _  k,

« '  (USA) O M W * 1* , te. 
tryk Blue" < tw L ,,530. fi-

g§§ |  p ■
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o 16.30, 19.10. fcS',
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hSWI, mo|, ' „

o**™ hnjtwy- 0 M n *  h 
~  “ “ y dli 'SS

KTO URODZIŁ SIE
8 WBZESNU

Odznaczają się imiwenakr(.>.
zainteresowaniami inteleŁtwT 
ml. Postępują według 
zasad życiowych. Kto i*  £  
żej znai, może z góry pi^.. 
dzieć, jak postąpią „  
nej sytuacji. Mają tei butynti 
społeczny. W  uczudadi nie u 
Twmiośli, ale za to wieai, Zbji 
łatwo idą na kMionniau. 
to ulegają pesymizmowi i ay. 
pieniu. Również kiytykaoctio
niejednokrotnie doić oraaafc- 
ne, nie przysparza im nn»nii 
ani sympatii*

KTO URODZIŁ ŚĘ
9 WRZESNU

To osoby o wielkiej uny&- 
wości. Są twórczy i orypÓM 
Swoim poziomem intelitoł- 
nym na ogół przewyanają śro­
dowisko, w  którym przebywaj*. 
Cechuje id i waelka mądrojć 
życiowa, dociekliwość i dar ob­
serwacji. Są zdolni zauważyć to, 
czego inni- nie mogą dcatisc 
od dłuższego czasu. W swoW 
działalności są przezorni i wytr­
wali, wiedzą czego chcą S 
■życia. Nie potrafią nul® 
wspólnego języka z otoaeGiem. 
Są zbyt zamknięci w sobie, • 
wszelkie próby wyrwania p  
z tego kończą się drailiwośoa 
i kłótnią. ^

Kalendarium
* Wtorek (8JX) j«t ®  

dniem Id9l2 r. Do końca 
114 dni.

* Znak Zodiaku •i- :panDw.
* Imieniny: Klementyny. - 

iii. Radosława, Teofila. •
* Wschód Słońca — ,r 

chód — 19.54. Długość W* 
godz. 17 mil):

Dyżurni wydania: 

Krystyna ADAMOWICZ, 
Jan  LEWICKI,
Antonina KflSZCZUKr 
Marian BOGDZIUN ^

k u r i e r
Wileński

Dziennik społeczno-polityczny 
M y  Najwyższej 1 Rządn Re- 
P«S>Ukl Litewskie). Ukazuje się 
o* I Upca 1953 r.

Naaz adres: 2919, Lletu- 
-vos Respubllka, VIInius, 
Laisv6s pr. 69.

Kod 67218 
Cena 3 rb.
W  Polsce — 800 zL 
Zam. 3157
Nr rejestracji — 322. 
Drukuje Państwowe 
Przedsiębiorstwo „Spauda"

TELEFONY: Redaktor — 42-79-01, zastępcy redaktora — 
42-79-04, 42-79-48, sekretarz odpowiedzialny — 42-79-49.

Działy: państwa 1 samorządu terenowego — 42-78-63, ekono­
miczny — 42-78-54, etyki, rodziny i prawa — 42-79-64, prawnik
— 42-75-76, szkolnictwa i młodzieży — 42-79-73, 42-69-86, żyda 
politycznego —- 42-78-81, żyda wsi — 42-79-68, 42-78-90, stołe­
czny oraz aktualnogd — 42-79-77, handlu, usług i komunikacji
— 42-79-56, literatury |  sztuki — 42-79-88, felietonów i sportu 

42-90-63, listów — 42-69-65, komercyjny oraz organizacyjny
— 42-72-70, fotokorespondend — 42-90-81, tłumacze — 42-90-60, 
42-72-71, styliśd — 42-72-92, maszynistki — 42-77-72.

Redaktor Zbigniew balcewic*

Usługi XERO oraz biuro og***' 
reklamy — ul. Subadaus 1 M  P°d1 
k a | czynne od 9.00 do 17.09 
pracy. TeL 62-66-04.

i w

PILNE ogłoszenia są p rzjl*01̂ *  
redakcji, pr. Lalsv«s 69, 11 
kój nr 1114, teL 42-69-63. I


